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Bismarck w Wiedniu.

50
50

Św. Franciszka Serafickiego przy ulicy Zakroczym­
skiej;

Św. Krzyża;
Św. Marcina, przy ulicy Piwnej, w połączeniu z ob­

chodem uroczystości św. Tekli—oraz
w kościele powązkowskim.
Kościół św. Anny na Krak.-Przedm. obchodzić bę­

dzie tegoż dnia także odpustem doroczną pamiątkę 
bł. Ładysława z Gielniowa, niegdyś kapłana i gło­
siciela słowa Bożego w tejże świątyni.

— P. o. prezydenta m. Warszawy, jenerał-major 
Starynkewicz za odznaczenie się awansowany został 
na jenerała-lejtenanta.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 49
Zachód „ „ 5 „ 54

Długość dnia godzin 12 minut 5
Ubyło „ „ 4 „ 38

^»Kurjer Warszawski" w kwartale IV-tym 1879 roku < 
^chodzić będzie w cym samym jak dotąd zakresie [

Międzynarodowa konferencja tele­
graficzna w Londynie.

— X— W dniu 10 czerwca rozpoczęta się w Lon­
dynie międzynarodowa konferencja telegraficzna, któ­
rej siedmiotygodniowe prace przyprowadziły do wa­
żnych rezultatów.

W dniu 28 lipca podpisane zostały wypracowane 
na konferencji akta.

Głównem zadaniem konferencji było zbadanie i za­
decydowanie kwestji systematu taryfowego.

Obecnie istniejący u nąs systemat za podstawową 
jednostkę do opłaty przyjmuje telegram w liczbie 20 
wyrazów, tak że za telegram liczący mniej siów pła­
ci się jak za dwndziestowyrazowy, za każde zaś na­
stępne 10 wyrazów dopłaca sio o połowę więcej i za 
20 — drugie tyle.

Do roku 1875 taryfa dwudziestowyrazowa była po­
wszechnie używaną, zarówno w Europie, jak i w ko­
respondencji z Azją, Ameryka i Australią; Ameryka 

I nie należy do związku międzynarodowego telegrafi- 
I cznego.

Dopiero konferencja międzynarodowa odbyta w r.

Niedziela: iśś. Wacława króla czeskiego 
i Jlodyslawa z Gelniowa.

Poniedziałek:’8. Michała Archanioła. 
Wtorek: S. Hieronima Kapłana D. K.

Rocznie . .
Półrocznie.
Kwartalnie . ----------------- „

onieważ stosownie do przepisów pocztowych przed- 
na pisma perjodyczne na żadnej stacji nie przyj- 

M6 S'^’ — racz!l w’?c Szanowni Prenumeratorowie 
‘ an,a swe adresować wprost:

„Do redakcji Kurjera Warszawskiego
’ plac Teatralny nr 5."

końcu redakcja ma honor upraszać szanownych 
”eahmeratorów o wczesne nadsyłanie zamówień, przy 
pisaniu dokładnego adresu, pod jakim „Kurjer 
^2^wski“ ma być wysyłany.

Ljdniu jutrzejszym, o godzinie 9-tej zrana, od- 
laln 6 si9 w k°ściele archik.atedralnym i metropoli- 

yth uroczysta Wotywa, z wystawieniem Najświę- 
ipSo Sakramentu i procesją. '

Wotywa, ku czci Przenajświętszego Sakra- 
nt”> odbędzie sio także jutro i w kościele św. Kazi- 

Jjj'-a na Nowem-Mieście (Panien Sakramentek).
y, y kościele zaś św. Marcina przy ulicy Piwnej, jako 
T Lp S2ym ciągu -odbywających się Nowenn do św. 
q Panny i Męczenniczki, odprawioną zostanie 
godzinie 10-tęj zrana uroczysta wotywa z wystawie- 

Najświętszego Sakramentu, z kazaniem i pro­

sty przyszłą niedzielę obchodzoną będzie odpustem 
JDełnym doroczna pamiątka poświęcenia Przybytków 
^J^kich, w kościołach:

Wiedeń 22 września.
Dawno zapowiedziany i z takiem upragnieniem 

przez wiedeńczyków oczekiwany gość, przybył na­
reszcie wczoraj o godzinie 10 wieczorem.

Już z nastaniem zmroku zapełnił się peron dworca 
zachodniej kolei żelaznej licznymi ciekawymi; cała 
zaś ulica Nariahilfęr-Strasse roiła się tłumami ludu.

W celu utzedowego powitani-aks. Bismarcka podą­
żył na dworzec hr. Andrassy, a z polecenia cesarza, 
adjutant tegoż kapitan Steininger.

Po zatrzymaniu pociągu, z salonowego wagonu wy­
szedł pierwszy ks. Bismarck, powitany przez hr. An-- 
drassyegoserdecznemuściśnieniem ręki, poczem przy-- 
stąpił z powitaniem w imieniu cesarza kapitan Stei­
ninger, a następnie poseł niemiecki książę Reuss, rad­
ca poselstwa nr. Berchem i inni członkowie posel­
stwa.

Hucznemi okrzykami hoch przyjęła publiczność 
niemieckiego kanclerza.

.1 o nim wysiadła z wagonu księżna Bismarck 
w towarzystwie hr. Alten i księżnej Odescalchi —• o- 
statnim był syn kanclerza, hr. Wilhelm.

Podczas rozmowy Bismarcka z Andrassym okrąży­
ła ich publiczność, tak, że dygnitarze i reszta przyby­
łych gości z trudnością tylko dostali się w podwórze 
dworca kolejo-wego, gdzie czekały powozy dworskie.

W pierwszym zajął miejsce ks Bismarck obok hr. 
Andrassy‘ego, a u nóg ich -wielki nowofnndlandzki 
pies, ulubieniec kanclerza.

W drugim powozie zasiedli księżna Bismarck i ks. I 
Reuss; w trzecim ks. Odelscalchi, hrabina Alten i hr. I . 
Wilhelm Bismarck. | 1875 w Petersburgu wprowadziła do stosunków poza.

stł j uęazie
i formacie. 

feuu®erata wynosi:

W WARSZAWIE:
Rocznie.................................... rs. 6 kop. —
Półrocznie............................... „3
Kwartalnie...............................„1
Miesięcznie.-............................  — „ --
?dQ°szenie do domu dopłaca się kopiejek 5 mie

NA PROWINCJI I W CESARSTWIE:
rs. 9 kop. — 
”4 5 ”

płacił corocznie aż do jej śmierci po 2,000 zł. poi., 
dał jej na mieszkanie dworek przy kościele, ogród i 
drzewa na opał;

2) aby płacił corocznie wiecznemi czasy on i jego 
następcy po 200 zł. proboszczom parafji Zielonka za 
odprawione nabożeństwa za duszęmojąifamiljiwdniii 
19 marca każdego roku;

8) aby połowę ruchomości we dworze pozostałych 
oddał służącym podług swego wyboru, a drugą poło­
wę siostrzenicy mej, Katarzynie Łasiekiej;

4) kasę ogniotrwałą niech odda na pamiątkę Jano­
wi Dąbeckiemu, siostrzeńcowi memu, ona dla niego 
będzie" najprzydatniejszą;

5) szkatułkę zaś z moją cyfrą i różnemi biżuteriami 
kobiecemi po mojej żonie i córce, Konstancji Abram- 
skiej..."

Potem szła dyspozycja kapitałem 15,000 rs., z któ­
rego dał pani Pelagji 4,500, Łasiekiej 4,500, dla sy­
nów pani Pelagji po 750, „boim dałem edukację, więc 
niech pracują". Czterem córkom ciotki także po 750 
rnbli, a pozostałe 750 rs. przeznaczył na pogrzeb i 
inne wydatki...

„Taka jest ostatnia moja wola. Proszę zatem JM. 
księdza Tadeusza Kułakowskiego, proboszcza Zielonki, 
aby dopilnować raczył -wykonania tego testamentu i 
na którego wkładam chrześcijański obowiązek opieki 
nad moim Wawrzusiem, aby się na bogobojnego i za­
cnego obywatela kraju wykierował i o biednych sie­
rotach pamiętał.

„Pisałem zdrów zupełnie na ciele i umyśle, w War­
szawie, dnia 17 kwietnia 1856 roku.

Józef Podlewski, 
emeryt kasjer."
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J!L213. Dnia 24 września.
^&“<?rała ?Kurjera War- 

Wie- wynosi w Warsza- 
l*artal,5Z,Uo rs- 6’ półrocznie rś. 3, 
Unie knnle-nS’ * koP- 50,.. miesię-

’ i a za odnoszenie do 
Num* kop. 5.

m.hlf NedrńC3W w kan" 
łłertak^-'1 2 koP- »■ 

rńno Aa pfwarta od Sl-tej 
■a-giej po południu.

Jutrń.^ć, od wyzwolenia niewolników. 
Kiąteh-'^' p- > KlcofonaM.
Sobnf. . <,'zLyprjana Męczennika.

11: ‘-S- Kośmy i Damiana-.

Grzmiące okrzyki zebranego na ulicy tłumu witały 
gościa, który, widocznie uradowany takiem przyjęciem, 
bezustannie kłaniał s:ę, dziękując na wszystkie strony.

Te same sceny powtarzały się na „ringach" i przed 
hotelem (Hotel Imperial Frohnera), w-którym były 
zamówione mieszkania.

Hr. Andrassy i ks. Reuss pozostali w hotelu na wspól­
nej kolacji z ks. Bismarckiem. /

Publiczność oblegająca hotel rozeszła się dopiero o- .• 
koło północy. ' \

Dziś o godzinie 3/#12 w południe zrobił ks.Bis- , 
marek w pałacu ministerstwa spraw zagranicznych 
wizytę hr. Andrassyemu.

Hr. Andrassy był wówczas u cesarza.
Zanim hr. Andrassy, uwiadomiony o przybyciu don 

ks. Bismarcka, -wrócił do domu, przyjmował br. Hay- 
merle kanclerza niemieckiego.

O godzinie wpół do drugiej w południe przyjmo­
wał cesarz ks. Bismarcka, a już o 3-iej godzinie po 
południu rewizytował gościa w Hotel Imperial — o go­
dzinie 5-tej po południu jedzie ks. Bismarck na obiad 
galowy do cesarza w Schónbrunn. K. W.

Ka prowincji i w Cesar' 
stwie: wynosi rocznie mb. sr. 9, 
(w tem mieści się opłata pocztowa 
za przesyłkę rs. 1 kopiejek 46, 
oraz za opakowanie i ekspedycję 
rs. 1 kopiejek 54).

Prenumerata przyjmuje się rocz- 
■ nie. półrocznie i kwartalnie.

Rękopśsma nadsyłane do 
redakcji Kie zwracają się.

SPADKOBIERCY KASJERA.
OPOWIADANIE GARBUSKA

PRZEZ

autora „Kłopotów starego komeniaiita."
(Dokończenie.—Zobaczyć nr. 212'.

JgJ^’^wszy protokół otwarcia testamentu przez 
lent Sa trybunału, tudzież protokół składu tegoż u re- 

przez nieboszczyka stryja podpisany, testament 
brzmiał:

TESTAMENT.
W Imię Ojca i syna i Ducha świętego

Amen.
IBó.i, jaki pracą i oszczędnością własną 

byeh a . ^em! składa się z dóbr Zielonki, obciążo- 
Ułu irOz^zką 'J 1'owarzystwa kredytowego i z kapi- 
b]a rubli, ulokowanego w Banku polskim.
Po śuj-<n*.eni'a wiec sporów między krewnymi moimi 
? fen Jerc'j ckeę mieć i tyin majątkiem dysponuje 
^wym^°S4^: ze d°bra Zielonkę wraz z inwentarzem 
kie w ‘ >1 joartwym, tudzież wszelkiemi zapasami, ja- 
cowj żhw'li śmierci mojej zostaną, zapisuję siostrzeń- 
Pełną “ojej Wawrzeńcowi Sikorskiemu na zu- 
l)abaf?I?ość, z warunkiem:

J siostrze mojej ciotecznej Pelagji Zalesickiej

K O D Y C Y L.
„Ponieważ Berek Paszer, pachciarz Zielonki, nie 

chciał przyjąć żadnego zapisu pieniężnego odemnie, 
a służąc najwierniej lat 25, był prawdziwym przyja­
cielem moim a nie sługą, przeto Wawrzyniec Sikor­
ski, mój sukcesor jak wyżej, odda mu na zupełną wła­
sność dom, który Berek zajmuje, wważ z piętnastu 
morgami gruntu, żeby w tem było 5 morgów lasu i 
kawałek łąki. Niech go trzyma za pacheiarza do 
śmierci i szanuje jak ojca, bo to uczciwy i rozumny 
człowiek, choć nie posiada nauki. Kiedy wszyscy bie­
dnym sierotą poniewierali, on jeden zwrócił moją 
uwagę na niego i przekonał mię o bezinteresownej mi­
łości tego chłopca.

Warszawa, dnia 18 kwietnia 1856 r. 
Józef Podlewski.

— Doprawdy, że to jest koraedja! — rzekł Łasicfrl 
zdejmując okulary. — No, winszuję ci mój młody 
przyjacielu takiego szczęścia... Warto opisać do mo­
jej księgi, pozwolisz mi wypisać sobie kopję... Cha, 
cha. cha... patrzcie no, jak mój szwagier lata po dzie­
dzińcu bez czapki... Panie Abramski, zanieśże mu tę 
czapkę, dostanie kataru... Przyznam się, że wujaszek 
dobrodziej był dowcipny, gotując się na śmierć, kazał 
mu dać kasę żelazną!... A teraz mój newy dziedzicu, 
ja ci tu wypiszę wszystko na konotatce, co oni na- 
kradli... Poczekajże zaraz, zaraz — mówi, przerzu­
cając karty swojej księgi — numer tysiąc dwieście... 
Prawda że te ruchomości w połowie są nasze... Hej 
panie Abramski, pytam sie ciebie przy świadkach, od­
dasz dobrowolnie zegarek złoty, palto watowane, tu­
zin now-ych koszul?... Nie słuchasz, uciekasz?... nie 
bój się bratku, znajdzieroy cię...
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europejskich taryfę wyrawia^, podług której opłata 
jest pobierana o<l rzeczywistej liczby słów.

Nową jednak taryfę zalecono daleko wyższą, 
aniżeli dwudziesfowyrazową, a to dla tego, że wsku­
tek prawdopodobnego przy nowym systemacie zmniej­
szenia tekstu depesz stracićby mógł na tern znacznie 
zarząd telegrafów.

Taryfa wyrazowa po konferencji petersburskiej zo­
stała zastosowana w międzynarodowej koresponden­
cji Niemiec z państwami sąsiednieini, Anglją i wresz­
cie od października roku zeszłego i z Rosją.

W korespondencji niemieckiej, oprócz opłaty od 
wyrazu (zresztą niezbyt wysokiej, bo kiedy podług 
dawnej taryfy od 20 wyrazów płaciło się 37*/3 cent., 
obecnie płaci się tylko 40 cent.), pobierana jest jesz­
cze stała oplata {taxe fixe) od każdej depeszy bez 
względu na jej wielkość, przeznaczona na rzecz sta­
cji, przyjmującej telegram; taxefixe wynosi zwykle 
50 cent.

Taryfa wyrazowa została też zastosowaną z mody­
fikacjami przez niektóre państwa i w korespondencji 
wewnętrznej.

Między innetni we Włoszech i we Francji wybra­
no systemat środkujący pomiędzy dwiema taryfami, 
a mianowicie przyjęto za minimalną jednostkę we 
Włoszech—15 wyrazów, a we Francji—5, z zastoso­
waniem do stów ponad tę liczbę opłaty wyrazowej.

Taki jest faktyczny stan rzeczy obecnie w Europie. 
Zadaniem konferencji londyńskiej było uregulować 

kwestję taryfy wyrazowej i powszechnego jej zasto­
sowania w ten sposób, ażeby nie straciły na tem inte- 
resa żadnego z państw należących do związku tele­
graficznego.

Niezależnie od tego konferencja miała wyrazić zda­
nie w nowej kweśtji podniesionej przez rząd niemie­
cki, który jeszcze w roku 1877, .powołując się na 
przykład jednostajnej opłaty od korenspondencji po­
cztowej, projektował ustanowienie w korespondencji 
międzynarodowej taryfy wyrazowej jednakowej dla 
całej Europy; taryfę tę projektowały Niemcy w wy­
sokości 20 cent, za wyraz z opłatą stalą 50 cent.

Dla urzeczywistnienia tego projektu należałoby 
zmniejszyć obecnie istniejące taksy państw większych 
i podwyższyć taryfę mniejszych.

Rzecz prosta, znacznie straciłyby na tem większe 
państwa, jak o tem zresztą przekonały daną statysty­
czne, zebrane przez sekretarjat międzynarodowy za 
trzy dni w 1878 r.

Podług obliczeń, Holandja zyskałaby przez trzy 
dni —6,000 fr., Szwajcarja 4,500, zaś Rosja straciła­
by — 24,000 f., a Anglja — 34,000.

Projekt ten zresztą, wprowadzający radykalną re­
formę w stosunki telegraficzne i zmieniający obecny 
stan rzeczy, znalazł jednak niewielu stronników.

W ogóle kwestja taryfowa wywołała bardzo szero­
kie rozprawy.

Była ona roztrząsana w specjalnej komisji i dwóch 
podkomisjach, obrady zaś na 1 tym przedmiotem trwa­
ły przeszło cztery tygodnie, między innymi uczestni­
czył w nich francuski minister poczt i telegrafów, któ­
ry specjalnie w tym celu na kilka dni przybył do 
Londynu.

Najróżnorodniejsze poglądy delegacy) narodowych 
na kwestie taryfy telegraf!-znej uwydatniły się aż

Nie słuchałem tego wszystkiego, bo tak raptowna 
zmiana położenia mego kompletnie odebrała mi przy­
tomność i zwichnęła zwyczajną swobodę myślenia. 
Nie ulegało wątpliwości, zostałem dziedzicem dość 
znacznego majątku; a wszystko to wydało mi się snem, 
gdy naokoło smutek, chaos, wyrzekania jakby nie­
szczęście jakie lub klęska spadły tu przed godziną. 
Ciotka zaczęła się pakować, srodze była dotkniętą 
testamentem stryja. Upadłem jej do nóg, prosząc, aby 
jak dawniej zarządzała wszystkiem.

— Nie i nie — wołała — nawet twojego dworku 
nie żądam, wyprowadzam się jutro do zięcia i niech 
moje oczy więcej Zielonki nie oglądają... Mój Boże, 
za tyle lat pracy... Miałam przeczucie, że to powin­
szowanie zgubi nas ze wszystkiem... Aj Berek, Berek 
zdrajca! Zawsze co żyd, to żyd-.

Abramski pod pozorem przygotowania pokoju dla 
matki drapnął naprzód, lecz zdaje mi się. więcej on 
bał się Łasićkiego, który do samego wieczora pisał 
coś w swojej księdze i notował różne rzeczy wypro­
wadzone z Zielonki po śmierci stryja.

Dąbecki przez trzy dni wcale nie wychodził ze swe­
go mieszkania w oficynie, choć stadnina jego bujała 
bez dozoru po wszystkich zbożach i łąkach, jakoby 
to były stepy ukraińskie. Łasieki zapewniał, że to 
robią umyślnie, aby się konie napasły na drogę. Na­
reszcie czwartego dnia zajechał powóz, wyprowadzo­
no brykę płótnem obitą, a ja otrzymałom list treści 
następującej:

. »S?anowny Panie!
Wydarłeś nam sukcesję niesłusznie i niesprawie­

dliwie. . -UJ nieboszczyk widocznie przed śmiercią 
zniedołęzmał i postąpił z nami jak najniegodziwiej, 

[ czego mu Bóg na swym sądzie nie zapomni. Spodzie­
wam się przeto, że nie rnatri za co obdarzać go na­
grobkiem, który za własne pieniądze na cmentarzu 
postawiłem. Dlatego proszę mi natychmiast zwrócić 
sto jedenaście rubli i kopiejek czterdzieści trzy, o któ­
re do pana, jako głównego sukcesora, udaję się.

Sługa
Jan Dąbecki.

P. S. A może pan kupi odemnie kilka koni, które 
z Ukrainy przyprowadziłem. Są młode, po cztery lata 
i zdrowe — a kłamstwem jest jak Tomasz karbowy 
gada, żeby miały mieć nogi sforsowane, daję na to 
słowo honoru. Niedrogo będę żądał i radzę kupić, 
bo tu sa potrzebne. Proszę więc obejrzeć, ja czekam 
z wyjazdem... Szafę ogniotrwałą proszę wydać..."

Łasieki, który był przy czytaniu tego listu, śmiał 
się jak opętany i ręce zacierał.

— Mój drogi Wawrzusiu, jeżeli masz Boga w sercu, - 
nie płać mu tych stu jedenastu rubli, niech sobie na­
grobek zabierze... A! Judasz, całował błoto jako śla­
dy najszlachetniejszego z ludzi... Czytałeś, teraz mu 
już niegodziwy, chociaż nieboszczyk kasjer od maleń­
kiego wychował go i do szkól oddawał... Ha wierzę, 
przykro to dla czułego serca wydawać te dukaciki, 
które się myło co sobota... Ja ci dobrze życzę 
Wawrzusiu, widziałem sam przez szparę w okiennicy, 
wyjmował je z worków, sypał na miednicę i mył 
szczoteczką z mydłem... tak, widziałem.

Nie chcąc, aby w'takich nawet ustach jak Dąbeckie- 
go został wyraz niechęci dla szlachetnego mojego do­
broczyńcy, a pamięć jego była mu co dłużną — po­
życzyłem pieniędzy od proboszcza i odesłałem wraz 
z szafą panu Janowi — za konie podziękowałom.

w sześciu projektach nowych taryf przedstawionych 
do komisji.

Jeden projekt żądał zwykłego wyrazowego syste- 
matu z oplata za wyraz równą '/15 obecnie istniejącej 
dwudziestowyrazowej taksy, drugi uznania za jednos­
tkę zamiast 20 wyrazów — 10, z opłatą wyrazową od 
dalszych po nad tę liczbę wyrazów, wreszcie cztery 
pozostałe projekta żądały opłaty wyrazowej w połą­
czeniu z dodatkową, każdy z nich jednak wskazywał 
inne normy owych taks.

Wreszcie kwestja taryfy została zdecydowana.
Konferencja wprowadzenia projektowanej przez 

Niemcy jednostajnej taryfy nie uznała za właściwe 
i ustanowiła taryfę wyrazową o różnej wysokości dla 
różnych państw, stosownie do długości sieci jej drutów.

Nie uznając za dogodne ani możebnej zresztą w po- 
za-europejskich stosunkach taryfy wyrazowej o 50% 
wyższej od obecnej dwudziestowyrazowej, ani nie­
mieckiego systematu taxe fixe, ani też taryfy wyrazo­
wej z minimum dziesięciu wyrazów, konferencja 
wprowadziła nowy czynnik, a mianowicie obok taryfy 
wyrazowej taksę dodatkową {taxe additional), równą 
opłacie za 5 wyrazów telegramu i rozdzielać się ma­
jącą pomiędzy wszystkich uczestniczących w przesył­
ce depeszy, stosownie do właściwych taks.

. Erzy oznaczeniu wysokości nowych taryf wzięto za 
podstawę taksy dwudziestowyrazowe, tak że w ogóle 
opłata od wyrazu równa się%„ lub */,s dawnych ta­
ryf; opłata za przebieg depesz transita zredukowana 
została do %5 dawnych norm.

Opłata wyrazowa dla Rosji europejskiej i Kaukazu 
przyjęta została w wysokości '/a5 obecnej taryfy 
w’ korespondencji z Niemcami, Austrją i Francją i 
w wysokości '/20 w stosunkach z pozostałemi pań­
stwami; Rosja azjatycka zaliczona została do kore­
spondencji poza-europejskiej.

Określając te normy, konferencja pozostawiła je­
dnak każdemu państwu prawo reform szczegółów 
taks, a mianowicie zmiany liczby wyrazów, za które 
ma być pobierana opłata dodatkowa, oraz podniesie­
nia lub obniżki taksy wyrazowej, z warunkiem tylko, 
ażeby opłata za telegram piętnastowyrazowy uzna­
ny w stosunkach codziennych za normalny odpowia­
dała taksie.

W ogóle ważna ta w stosunkach telegraficznych 
reforma wywrze korzystny wpływ na rozwój kore­
spondencji i ułatwienie stosunków, pozwoli bowiem 
przesyłać z mniejszym kosztem małe telegramy, cze- l 
go dotąd czynić nie było można.

Poza kwestją taryfy na konferencji zajmowano się 
także unormowaniem regulaminu, określającego pra­
widła służby międzynarodowej telegraficznej.

Pomimo, że w zasadzie postanowiono nie zmieniać 
decyzji poprzedniej petersburskiej konferencji, musia­
no jednak zmienić niektóre szczegóły istniejących o- 
becnie urządzeń.

Postanowiono mianowicie, iż łelegramy w języku 
umówionym {langage convenu) nie mogą się składać 
z wyrazów sztucznie utworzonych, lub wziętych z ró­
żnych języków.

Co się tyczy depesz cyfrowych, usunięto przepis o- 
bowiązkowego sprawdzania ich przez powtórną prze­
syłkę za oddzielną opłatę, zachowując ten środek 
t.vlko na żądanie interesantów.

A idźże już raz, nudziarzu!

— Wiesz co, kochany aniele, 
Dziś, gdym siedziała w kościele, 
Przyszedł mi projekt do głowy, 
Wypada nam dać wieczorek. 
Cały plan mam już gotowy; 
Kłopotów nie będzie wiele;
Dziś środa—myślę... we wtorek* 
Daj buzi! jesteś amorek!

— No, no, no, jakie czułości!
Otóż co powiem jejmości: 
Że to bardzo piękne—ale 
Nie wiem, czy kieszeń pozwoli.
Choć rozumiem doskonale, 
Że... że są okoliczności,
W których człowiek mimowoli 
Musi iść wbrew własnej woli.

— Ma się rozumieć! masz rację! 
Już wiem, co dać na kolację!
Tak, jak u mamy: pasztety, 
Krem śmietankowy, zwierzyną,
A na wety, a na wety... 
Prawda! smażone akacje!
Kucharza wezmę Wawrzyna, 
Ty się postarasz o wina...

— Zaraz, pozwólna kochanie 
Ciekawym ile zostanie?
Pensji mam dwieście czternaście, 
Z tych, ile człowiek pamięta, 
Szmul złapie sto, a szesnaście 
Potrącą mi, mocium panie. 
Na raty—teraz... procenta...
Dobryś! figa! ani centa!

— Ani centa! jedno wiecznie! 
Ależ potrzeba! koniecznie! 
Słuchaj; był bal u sędziny, 
Wieczór u radcy Konrada,
U Adamów imieny,
U nas nic, to jest niegrzecznie!
Co w’ypada, to wypada, 
Idź i pożycz! trudna rada!

Konferencja zezwoliła także na preeeyłkę' 
pod adres nie w zamkniętej kopercie, na prajp* 
gdyby tego żądał interesant.

Zwrócono także uwagę nanaduźycia płyną®0 *" - 
syłki telegramów z zapłaconą odpowiednią, c 
zwyczaju oddawania adresantom na stacji przJ 
pieniędzy na odpowiedź, dawało powód do speK 
na kursie. , . v]gn.

Konferencja zastąpiła manipulację pieniężna 
kietem i ograniczyła opłatę odpowiedzi na 0 
razów. ,

Zniesiono także depesze rekomendowane 
mes recommandes), a to ze względu, że zup®*01 
nie używano. • 0(j

Decyzje konferencji londyńskiej wejdą w zj ■ 
dnia 1 kwietnia roku przyszłego.

Nareszcie jedyny życzliwy mi ze wszystkich 
sorów Łasieki opuścił Zielonkę, śpiesząc z rodz,B$ 
Warszawy po odbiór gotówki z Banku. , lt.

— Ja tu kiedy zajrzę do ciebie panie Wawr^T"® 
Dasz mi kwaśnego mleka kartoflami i słoninki, .j 
pożałujesz, pamiętaj! Tygielek odebrałem od P® r 
i zostawiam u ciebie, a za to będę ci czytał różn® 
czy z mojej książeczki i to bardzo ciekawe... Al®> 
mój drogi, każ mi też wyreparować te małe san® ‘ 
które tam leżą nad oborą; okrutnie lubię sam Si? r 
wozić jednym konikiem — tylko tyle żądam.

Przyrzekłem wszystko i pożegnałem stare?0 « 
waka, który z książką pod pachą powędrował 
drogą przez pola i lasy do Warszawy. Płaczą®1! 
żonę i dzieci kazałem odwieźć swojemi końmi.

Zostałem tedy sam jeden w tym wielkim 
i smutno mi, choć mam dobra ziemskie, choc P qj- 
uczciwą chcę sobie na dobre imię zasłużyć, aby ’ ej 
ciec nasz w niebiesiech i stryj kochany b)/1, ,a po 
pracy zadowoleni. Saują mi się różne Pr°Je%J|' 
głowie, ale doprawdy sam nie wiem, jakby ten 
tek na pożytek bliźnich spożytkować. Dla in.” 4|>y 
nic nie potrzeba: aby spokojny i ciepły 
kaszel mi tak nie dokuczał, lecz żeby Ą°‘. pyfo 
wszystkim było dobrze i nie było nędzy 1 ■?’ 
sierot bez dachu i bez pożywienia... Muszę sl 
dzić z księdzem proboszczem i Berkiem, to s<! ^ej,y l 
rozumni i z sercem, i zrobię coś, coś takiegJK ja 
po mojej śmierci błogosławiono pamięć tn®lł'1 
nieboszczyka stryja błogosławię.

Koniec.
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Juz ja sam o tem myślałem, 
I owszem, duszą i ciałem, 
Lecz chyba na zastaw jaki, 
Inaczej nikt nie da grosza. 
Czekaj. Icek wziął tumaki, 
Na ostatni bal oddałem 
Szmulowi serwis z pod klosza, 
Chyba jeszcze twoja brosza?

Prawda! to myśl doskonała! 
A jam na śmierć zapomniała! 
No, masz, idź—a ja do mamy, 
Pomówić z nią o kucharzu. 
Potem się w mieście spotkamy; 
Potrzebna mi suknia biała... 
Przepis na krem... w k<rlendarzu... 
A idzże już raz, nudziarzu!

M. Bodoć.

WIADOMOŚCI_MIEJSCOWE
urS0Uel warszawskiego zarządu do spraw wło­

skich został obecnie zwiększony.
P.Osa<Ia komisarza do spraw włościańskich w b. 

’J®1® górno-kalwaryjskim, w gub. warszawskiej, 
1616 zniesiona.

si?7 ^suszenie błot pińskich zbliża się do końca. Jak 
siei * kujemy z ostatnich sprawozdań jen. Żyliń- 
legj6^9’ osuszona już została cała wschodnia część P - 
st a Pomiędzy rzekami Dnieprem i Prypecią, na prze- 
do. 8,ni półtora miljona dziesiatin. Przeprowadzono 
Prz® -731 wiorst kanalizacji, pobudowano 38 mostów, 
^ioewiere°no 120 otworów, przeprowadzono 106 
j^st nowych dróg, urządzono cztery obserwatorja 
homologiczne, wreszcie zniwelowano 20,000 wiorst. 
gji/0*11 1881 ma być uskutecznione jeszcze osuszenie 
CiQ|On? dziesiatin. W roku 1880 między innemi ukoń- 
j82 a hędzie kanalizacja na 600,000 dzies., gdzie je 
dzj^P^ęto i na nowo zostanie osuszonych 100,000

1-szym październina r. b. na drodze 
■w^Dej warszawsko-wiedeńskiej i bydgoskiej wpro- 
11 t °Dy zostanie w’ wykonanie dodatek I do zeszytu 
0fW(y związku niemiecko-polskiego, zawierający 

C/i ny.frachtowe dla towarów wszystkich klas ze sta- 
8 ®uzo*ska, oraz zasady taryfy specjalnej dla 

Xm °zu melassy ze staeyj Skierniewice. Łowicz, 
icItjlA0’ Ostrowy i Włocławek na stacje dróg niemie- 
chtou.1 jakoteż zmiany wprowadzone w opłatach fra- 

*ych pizez też drogi pobieranych.
2^ Siewy ozimin do połowy już ukończone, dodać 
luui, > ha, że w ogóle odbyły się w wyboinycn wa- 

^Sch; brak tylko deszczu.
od^ Wczoraj w sali sesjonalnej giełdy warszawskiej 
p.- O się zgromadzenie reprezentantów kupiectwa.

®zydująCy p. Bloch zagaił posiedzenie żałobnem 
s P°mnienjem o zmarłych trzech reprezentantach, 
Jjj Jni?n1°.w?c‘e bL P- Selign Natansonie, Ludwiku 
do ZS™ C Z’e ' J“L Hermanie. Na miejsce ich wstąpili 

z^i?I?a^zenia, jako najwięcej głosów posiadający, 
^ańc Gus*:awl Norblin Ludwik i Krekau Ferdy- 

’Lgo^81"7’8^ fabryki akcyjnej pp. Lilpopa, Rau‘a 
Umjs8,Wen?l;e*na w Warszawie nadesłał p. oberpolic- 

warszawskiemu rs. 100 dla rozdania żoł- 
Uy^ IU straży ogniowej, biorąeym udział wenergicz- 
dui„ J^tunku podczas pożaru zakładów' na Pradze 

*4 sierpnia r. b.
KÓJ dorożkarz, powożący dorożką nr 867, Tomasz 
clioą . za odmo wę jazay, oraz nieprzyzwoite ob- 
Bp0só)6Qle s*? z publicznością, ukarany został w ten 

^’,ż® wykreślono go z listy dorożkarzy i zaka- 
V tv 'yascicielom dorożek przyjmować go do służby 

*u charakterze.

^ch tygodnia od 7 do 13 września r. b.:
'^Dti z m' Warszawy następujący: urodziło się 

Jak w t, l®3.’ dziewcząt 159, razem 322 (więcej o 41 
ślubnyl'’$?dniu poprzedzającym). W tej liczbie nie- 
^Wosł' 29-.Do do religji: rzymsko-katolickiej 193, 
tefr»rm .jWnej 10,ewangiel.-augsburgskiej 16, ewang.- 
i artwv u w.yznania mojżeszowego 100. Noworodków 
biet (57 h było 18. Zmarło zaś: mężczyzn 76, ko- 
n?dniuj n'ze,1‘ (mniej o 35 jak w poprzednim ty- 
^łówngn. rzvieZ(iycti zmarło 10(mężczyzn8, kobietż). 
?ież,yt ki' <jb°robaHii powodującemi śmierć były: 
1 Płuc 17s t 26, suchoty płuc 21, zapalenie oskrzeli 
^iot 2. w * P ^6'tyfus 7, uwiąd schyłkowy 9, przy- 
?*yezajlla Zaduym z cyrkułów nie panowała nad- 
łfteh; V/Vl et®lBość. Najwięcej zmarło w cyrku- 
^*«rto 7’ Mmaiej w XII—5. W tymże czasie 
Sc»ele katol^u w małżeńskich67, mianowicie: wko- 
*®form. 1 u‘. ?4, Prawosł. 4, ewang.-augsb. 5, ewan.- 

} znania mojżeszowego 13.

= Na targ prążki w ciągu tygodnia od 7 do 13 
września dostawiono wołów stepowych 1,460, z któ­
rych rzeźnicy warszawcy zakupili 1,000, na prowin­
cję 406. Miejscowego bydła: wołów 23, krów 46 

' (sprzedano na prowincję wołów 23, krów 36). Krów 
dojnych przypędzono 4. Oprócz tego było: wie­
przów 3,000 (z tych sprzedano do Prus i na prowin­
cję 1,700), cieląt 500, owiec 1,800. Przewieziono 

; przez rogatki mięsa wołowego 1,763 pudy, wie­
przowiny 321, baraniny 932, cielęciny 4, razem 3,020 p. 
Ceny przedmiotów niezbędnych potrzeb pozostały bez 
zmiany. Węgiel kamienny staniał o 21/. kop. na cze- 
twierti.
= Dowiadujemy się, że znówr podniesiona została 

myśl przedłużenia ulicy Włodzimierskiej przez ogród 
hr. Krasińskich i posesję „Alkazar" aż do Królewskiej.

= W wiedeńskim Kunstlerhausie znajduje się osta­
tni rysunek Artura Grottgera, nie wykończony jeszcze 
całkowicie, p. t. „Kometa".

= Onegdaj przedstawiono w Krakowie z wielkiem 
powodzeniem „Krewniaków" Bałuckiego poraź pierw­
szy. ________

= Jeszcze „teatrzyk!!"
Grono kapitalistów z właścicielem jednej z pier­

wszorzędnych fabryk piwa na ciele zamierza zająć się 
pobudowaniem jeszcze jednego teatrzyku.

Teatrzyk ten, na którego wzniesienie spółka chce 
wyłożyć około 100,000 rubli, mieścić się będzie w je­
dnej z posesyj przy ulicy Mazowieckiej i ma się od­
znaczać niezwykłym u nas komfortem.

Zostanie on podobno tak urządzony, ażeby jedna 
i ta sama scena mogła służyć razem do przedstawień 
zimowych i letnich, w którym to celu przybudowane 
do uiej będą z dwóch stron dwa pomieszczenia dla 
widzów.

Podobnie urządzony teatr znajduje się wDreznie.
Urzeczywistnienie projektu zawisłem jest przede- 

wszystkiem od tego, czy spółka otrzyma pozwolenie 
na przedstawienia w teatrzyku zimowym, o które się 
obecnie stara.

— „Podróż po ziemi, piekle i niebie"...
Aż?!
Podróżowaliśmy więc wczoraj w Alhambrze „po 

ziemi, piekle i niebie", przy huku blaszanych grzmo­
tów i straszliwym błysku... lycopodium.

Podróżowaliśmy godzin trzy z okładem i to po to, 
aby się dowiedzieć że: „rozum jest mieszaniną nie­
skończoności"—„człowiek machiną parową"... a ar­
chanioł Gabryel nosi biały chałat turecki, przepasa­
ny złocistym szychem!

Tym podobnych sciencyj nabyliśmy więcej, lecz 
wszystkie godne... powyższych.

W wędrówce tej ponurej towarzyszyła nam dość 
liczna publiczność, która na szczęście nie pojęła o co 
chodzi.

Mamy nawet silne podejrzenie, iż rodzic ramoty tej 
z niemieckiego na grunt nasz Bóg wie po co flanco- 
wanej, pozbawionej ładu, humoru i jakiej takiej war­
tości scenicznej, sam nie zdałby sprawy z tego co mu 
się z pod pióra w nieszczęśliwą godzinę wymknęło.

W całej zresztą „Podróży" jest tylko jeden dobry 
pomysł.

Oto autor podpisał się literami: „N. N.“
= W dniu wczorajszym odbył się^w sali muzeum 

Erzemysłowo-rolniczego odczyt publiczny Napoleona 
lilicera.

Prelegent mówił zajmująco w dalszym ciągu o 
związkach siarki, a mianowicie o związkach siarki 
z tlenem.

Ze związków tych wyłożył najpierw rzecz o bez­
wodniku siarkowym i sposobie jego otrzymywania.

.Cechy charakterystyczne bezwodnika siarkowego 
zasadzają się na jego przejrzystości, niepalności nie- 
podtrzymywania palenia, oraz na bardzo szkodliwem 
działaniu na wszelkie organizmy.

Wszelako to ujemne działanie fizjologiczne bywa zu­
żytkowane w medycynie i przemyśle.

W medycynie bowiem bezwodnik siarkow'y znaj­
duje zastosowanie przy leczeniu świerzbu, a w prze­
myśle przydatnym jest on wielce do siarkowania win, 
zwłaszcza francuskich, celem zabezpieczenia ich od 
zepsucia.

Bezwodnika siarkowego używaja też korzystnie do 
bielenia tkanin roślinnych i wywabiania plam owoco­
wych.

Połączeniem bezwodnika siarkowego z tlenem jest 
bezwodnik siarczany, bardzo lotny, w zetknięciu się 
z powietrzem silnie dymiący, z wodą chciwie się łą­
czący, z charakterystycznem przytem syczeniem.

Przedmiotem pozostałej części odczytu ,był kwas 
sia rczany.

Prelegent objaśniał sposób tworzenia się tego cia­
ła, oraz tłómaczył jego własności, oddziaływanie na 
wodany węgla, między innemi na włókna drzewne.

W końcu, za pomocą doświadczeń, pokazał, iż przy 

działaniu kwasu siarezanego stężonego p*p.or ewy- 
kły zostaje zanimalizowanym i przeobraża sic w per­
gamin roślinny, przedstawiający, oprócz wi&ln innych 
użytków, wyborny materjiał dekoracyjny.

Również w ten sposób są otrzymywane niezwykle 
trwałe gilzy, klóremi zastępują kiszki zwierzęce, ze 
względu na ich większą trwałość.

Na tem zakończył prelegent ciekawy wczorajszy 
odczyt, zapowiadając, iż na przyszłej prelekcji mówić 
będzie o innych własnościach kwasu siarczanego i o 
technicznych jego otrzymywania sposobach.

— Aleksander Dumas rzuca rękawicę... jezuitom?
Pracuje on obecnie nad dziełem, którego bohate­

rem ma być „nowożytny Tartnffe".
Pierwotnie zamierzał autor przedmiot swój obrobić 

dla sceny, ale nie był pewnym, czy który z teatrów 
francuskich przyjmie tę „nową herezję", więc nie chcąc 
się niezem krępować, zdecydował się wreszcie na for­
mę romansu.

Główną figurą powieści jest młody człowiek, który 
z prawdziwego pietyzmu i powołania wstąpił do za­
konu jezuitów, nie wdziewając sukienki zakonnej.

Ojcowie polecają mu starać się o rękę pięknej i nie­
zmiernie bogatej dziedziczki, którą nadto ma nawró­
cić na wiarę katolicką.

Młody człowiek zabiera sia do spełnienia tego roz­
kazu z niewielkim zapałem, ale z głębokiem poczu­
ciem obowiązku i posłuszeństwa.

Równie, jak on zagorzałym katolikiem, ona jest 
zagorzałą protestantką; w walce o zasady i przekona­
nia uie mogą się długo pokonać.

Ojcowie zaś postanowili a tout prix pozyskać bo­
gatą owieczkę o złotem runie, wiec swojemu pośredni­
kowi każą — uwieść ją.

Młody człowiek godzi się, jedynie z posłuszeństwa 
dla zakonu.

Co dalej będzie—niewiadomo jeszcze, bo autor do­
piero do tego punktu rzecz swoją doprowadził.

Miły początek!

=s Sprawa o zabójstwo.
W dniu 17 września warszawski sąd wojenny roz­

patrywał sprawę Dymitra P., szeregowca, oskarżone­
go o zabójstwo w celu rabunku.

Dymitr P., znajdujący się z pułkiem w Grójcu 
w grudniu roku zeszłego, przybył wieczorem do je­
dnego z miejscowych szynków wraz z rekrutem Ja­
rocką...

Po wypiciu kilku kieliszków w szynku, P. wyszedł 
z rekrutem i, korzystając z tego, że ostatni nie znał 
miejscowości, zaprowadził go do odludnego zakąta o 
kilkaset kroków od karczmy.

Tutaj P. popełnił na J. straszne zabójstwo.
Zadał on rekrutowi 18 ran, a widząc, że teu jeszcze 

żyje, wyrwał mu wnętrzności...
Na drugi dzień, z powodu krwawych plam na płasz­

czu, został przytrzymany.
W śledztwie P. przyznał się do zabójstwa.
Sąd skazał Dymitra P. na 15 lat ciężkich robót.

—: Schwytano ptaszka!
Hr. August P. zawiadomił przed kilku dniami po­

licję wiedeńską, iż strzelec brata jego zamieszkałego 
w’ Warszawie, Maksymiljan Otto Geist, skradłszy te­
muż przed dwoma miesiącami kosztowności, suknie 
i inne przedmioty niemałej wartości, umknął i praw­
dopodobnie znajduje się w Wiedniu.

Rozpoczęte natychmiast poszukiwania policji wie­
deńskiej doprowadziły do pożądanego rezultatu.

Otto Geist został wyśledzony i aresztowany, a re­
wizja w jego mieszkaniu dostarczyła silnej podstawy 
do oskarżenia.

= Podatek na starych kawalerów!
Z Rio Janeiro piszą do jednego z wiedeńskich 

dzienników, że w cesarstwie Brązylji my ślą zupełnie 
ua serjo o opodatkowaniu... starych kawalerów.

Wniosek w tym względzie został już nawet przed­
łożony parlamentowi w Rio Janeiro przez deputo­
wanego Martin Francisco, który uzasadniał go w ten 
sposób, że obywatele żonaci zkądinąd ponoszą wiele 
ciężarów, utrzymywać muszą żonę i dzieci, podczas 
gdy starzy kawalerowie są tylko wiecznymi „wi­
chrzycielami w stosunkach towarzyskich", słowem 
słuszną jest rzeczą, ażeby ci panowie płacili za swo­
je stare kawalerstwo 50 dolarów rocznie.

Wniosek nie został załatwiony, lecz odroczony.
Słyszeliśmy, iż... panny warszawskie zamierzają 

starać się o wprowadzenie i u nas podobnego podatku, 
lecz w potrójnej sumie!

— Niepojęte!
Pewien bogaty skąpiec mówdł o ubogich:
— Chociaż im nic nie daję, to i tak to biedactwo 

nie przestaje żebrać...
= Z. zapytywał znajomego o powód oddalenia lo­

kaja.
— Widzisz — odrzekł zapytany — miał on tak
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z/jłTZzęŹgca powierzchowność, że obawiałem się, ażeby I Serca Najświętszej Marji Panny należących, na które senior

tegoż arcybractwa najuprzejmiej zaprasza.
j- W dniu 26 b. in., w piątek, odbędzie się żałobne nabo­

żeństwo za dusze ś. p.' Leokadji z Kochów Suszyńskiej 
i jej rodziny, w kościele św. Józefa, na Krakowskiem-Przed­
mieśeiu, o godzinie 10-tej zrana, na które pozostała rodzina 
zaprasza przyjaciół i znajomych. —19756—

T Dnia 27 września r. b., to jest w sobotę, jako w drugą 
bolesną rocznicę śmierci ś. p. sędziny Elżbiety z Dziedzickich 
Grabowskiej, odbędzie sic żałobne nabożeństwo o godzinie 
9 i pół zrana, w kościele św. Karola Borontousza przy uli­
cy Chłodnej, na które zaprasza się krewnych, przyjaciół i 
znajomych. —19801—

T Z powodu imienin przypadających w dniu 29 wTześnia 
r. b,, żałobne nabożeństwo za duszę, ś. p. Michała Sołtykie- 
wicza, magistra farmacji, odbędzie się w dniu 26 b. m., to 
jest w piątek, w kościele św. Antoniego, przy ulicy Senator­
skiej, o godzinie 10-tej zrana, na które pozostała żona z sy­
nem zapraszają krewnych, przyjaciół i kolegów zmarłego.

f Ś. p. Julja Landie, panna, córka Leonejusza Landie, b. 
naczelnika kantoru Banku polskiego i Julji z Łą.i.ich, po cięż­
kiej chorobie, zasnęła w Bogu dnia 23 września r. b. W głę­
bokim smutku pogrążeni rodzice, siostra i brat zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo, 
w dniu 25 b. m., to jest we czwartek, w kościele św. Anto­
niego przy ulicy Senatorskiej, o godzinie $l-tej zrana, oraz 
na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła 
o godzinie 5-tej po południu, na cmentarz powązkowski, od­
być się mające. —19861—

f S. p. Jan Rożyński, b. urzędnik, opatrzony św. Sakra­
mentami, przeżywszy lat 60, po długiej i ciężkiej chorobie, 
w dniu 23 września zszedł z tego świata. W ciężkim smutku 
pozostała żona zaprasza przyjaciół i znajomych na przepro­
wadzenie zwłok we środę, o godzinie 5-tej po południu, 
z mieszkania przy ulicy Wspólnej, nr 18, do cerkwi przy u- 
liey Miodowej, a następnego dnia, we czwartek, o gódzinie 
10-tej zrana, na żałobne nabożeństwo i zaraz po nabożeń­
stwie na wyprowadzenie zwłok na cmentarz wolski. —19831
f Ś. p. Paweł, syn Grzegorza Koniczer ko, po ciężkiej 

chorobie, opatrzony św. Sakramentami, zakończył żyeie d. 22 
września, przeżywszy lat 90. Pozostała żona, dzieci i wnuki 
zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowa­
dzenie zwłok z cerkwi szpitala ujazdowskiego, we czwartek, 
to jest dnia 25 b. m., o godzinie 1-ej po południu, na cmen­
tarz wolski. —19792—

j- Szanownemu duchowieństwu parafji św. Karola Boromeu- 
sza, które raczyło w d. 23 b. m. odprowadzić do samego gro­
bu zwłoki nieodżałowanej żony i matki naszej Eleonory Gi- 
nett, podobnież wszystkim łaskawym osobom, które tej osta­
tniej ofiary dopełnili, jak również i tym panom, którzy na 
swych barkach szczątki tc do grobu ponieśli, dając dowody 
swego wysokiego dla nas współczucia, pozostała familja, czu- 
jąc ulgę w cierpieniach, przejęta prawdziwą wdzięcznością, 
serdeczne podziękowanie oświadcza, Józef Ginett z familią.

KRONIKA TELEGRAFICZNA.
X Paryż 22-go września.—Minister wojny zezwolił na u- 

żywanie okularów tym wojskowym, którzy wykażą świade­
ctwami lekarskiemi swoją krótkowzroczność.

X Paryż 22-go września. — Onegdaj robione były próby 
z balonami powietrznemi w zastosowaniu do celów wojsko­
wych; próbom przyglądał się pilnie Gambetta.

X Londyn 22-go września.—Wschodnie towarzystwo te­
legraficzne londyńskie zostało zawiadomione, iż uskuteczniono 
założenie telegrafu podmorskiego pomiędzy Mozambikiem a za­
toką Delagoa, wskutek czego połączony został telegraficznie 
Natal z Mozambikiem.

X Oldham 22-go września. — Właściciele tkalni baweł­
nianych postanowili obniżyć wynagrodzenie robotników; ró­
wnocześnie skrócony będzie czas roboczy.

X Rzym 22 września.—Według danych urzędowych, o- 
statni wybuch Etny i trzęsienia ziemi spowodowały następu­
jące szkody: lawa zniszczyła 250 hektarów ziemi uprawnej 
w obwodzie - Castiglione, ’ co oceniono na 524,250 franków. 
Trzęsienia ziemi rozciągnęły się na przestrzeni 20 kilometrów 
kwadratowych; 280 rodzin miało zniszczone swoje domy. 
Szkody oceniono na 1,027,082 franków. Najwięcej ucierpiały 
miasteczka Bongierio, Pisano, Santa-Venerina i Linera.

X Metz 22- go września. — Cesarz Wilhelm zabawi tu do 
25 b. m. i zwiedzi pola bitwy.

X Monach] um 22-go września.—Zmarł tu ceniony ryto­
wnik Jan Kracker; głównem jego dziełem, nad którein praco­
wał czternaście lat, jest „Uczta jenerałów Wallensteina.“

X Berlin 22-go września.—Raport towarzystwa szerzenia 
chrześcijanizmu pomiędzy izraelitami zaznacza, iż ogólna liczba 
izraelitów wynosi około 7 miljoftów, z których pięć miljonów 
zamieszkuje Europę, 200,000 Azję, 80,000 Afrykę, a 1 do l*/2 
miijona na Amerykę.

X Berlin 22-go września.—Minister spraw wewnętrznych 
ogłosił dekret, według którego pozwolenie otwarcia wyszynku 
wina lub piwa w miejscowościach liczących mniej niż 15,000 
dusz może być udzielone tylko za udowodnieniem, iż sprzedaż 
tych napojów jest tu niezbędną.

X Wiedeń 22-go września. — Przed hotelem Imperial, 
w którym zamieszkał książę Bismarck, tak wielkie gromadzi 
się zbiegowisko ciekawych, pragnących zobaczyć niemieckie­
go kanclerza, iż dla zapewnienia komunikacji na placu przed 
hotelem i na sąsiednich ulicach musiano ustawić silny oddział 
straży konnej.

X Lwów 22-go września.—Wiec austryjaekich towarzystw 
rolniczych w Wiedniu, który z inicjatywy galicyjskiego to­
warzystwa ^rolniczego przychodzi do skutku, ma się zebrać 
równocześnie z zwołaniem rady państwa. Około dwudziestu 
rozmaitych austryjaekich towarzystw rolniczych weźmie w nim 
udział. Galicję na wieeu będą zastępowali pp. Kjzeczunowicz, 
Hausner, dr Weigel, dr Rappaport, dr Gross, Abrahamowicz, 
dr Biliński, dr Pilut, ks. Adam Sapieha i ScheUenberg.

Przegląd polityczny.
Oprócz bardzo skąpych wiadomości o przy - 

ks. Bismarcka do W iednia, o bard ' serdeczne® 
witaniu z lir. Andrassyrn, konwencjonalnych w)Z.v 
audjencji u cesarza w poniedziałek, a wreszcie,° ef^ 
zytowaniu Bismarcka przez samego Frauciszka-Je-• 
w hotelu Imperial, niewierny nie więcej. Godzien > 
to inną wygłasza wiadomość, innezdanie o celach F 
droży, z której trudno wróżyć o przyszłości, k° 7,8 
wuo może być rękojmią europejskiego pokoju. J 
i przepowiednią wojny.

Dzienniki niemieckie z pewnego rodzaju przeehw 
łatni donoszą o postępach i rozwoju armji, którą c 
sarz Wilhelm naocznie inspekcjonuje. Francuska pj®, 
sa stara się obojętnie rozbierać te objawy i obntżj 
ich znaczenie. Entuzjastyczne przyjęcie cesar 
w Strasburgu nazywają dzienniki paryskie de®°^ 
straeją przez niemców umyślnie urządzoną. 
tylko ubolewa nad tein i woła: „Pomyślcie, z® 
wszystko dzieje się w Strasburgu!* Sprawozda" • 
francuscy nie mogą ukryć zdumienia swego nad tą- 
wzorową organizacją i wyćwiczeniem armji nie®1 *. : 
ckiej; przyznają sobie tylko, że ich aitylerja ieP1 
się przedstawia, ale za to piechota, maszerująca h° 
tein na długość dwóch kompanij, jak żywy mur, k° . 
nica, kłusująca niby pod sznurem w równej 'lD!•' 
wreszcie cala taktyka połowa, cały mechanizm arW’ 
najwyższe zyskały pochwały i uznanie. p

T Jutro, we czwartek, dnia 25 b. m., jako w pierwszą ro­
cznicę śmierci ś. p. Gustawa Godzisza, towarzysza sztuki 
drukarskiej, odbędzie się o godzinie 10-tej zrana wotywa 
przed wielkim ołtarzem w kościele św. Józefa Oblubieńca na 
Krakowskiem-Przedmieśeiu, na którą pozostała żona, matka
i siostry zmarłego zapraszają krewnych, przyjaciół, kolegów i
znajomych.

-j- W dniu 25 b. m., to jest we czwartek, o godzinie 9-tej
zrana, w kościele powązkowskim odprawioną zostanie wotywa
za duszę ś. p. Józefa Krzyżanowskiego, a to z legatu
przez tegoż uczynionego; o czem nadzór cmentarza intereso­
wanych zawiadamia. —19770—

j- Dnia 26 b. m. i r., o godzinie 9-tej zrana, odprawio-
nem zostanie w kościele dolnym Wszystkich Świętych żałobne
nabożeństwo kwartalne, za spokój dusz dobroczyńców 
miejscowego kościoła, zeszłych z tego świata. —19812—

i piątek, to jest dnia 26 b. m., odbędzie się w kościele 
sw. Anny, na Krakowskiem-Przedmieśeiu, o godzinie 10-tej 
zrana, nabożeństwo żałobne za członków do arcybractwa

na rs. 1650 b) w gotowiznie rs. 841 kop. 15.

Wszystkie dzienniki wiedeńskie bardzo przycW 
nie przywitały księcia kanclerza w stolicy ausył 
jackiej i wszystkie zgodziły się na to, że wizytaK’j 
nie jest aktem kurtuazji, ale polityki wyższej, ’ 
w ścisłym związku stoi z głoszonem tyle razy 
mierzem zaczepno-odpornem.

Z Berlina półurzędownie zaprzeczają, jakoby .1®“% 
czesny pobyt ks. Ilohenlohe w Gasteinie z nucjU®7' j 
papieskim miał jakąkolwiek styczność z układ® 
prowadzonemi między Watykanem a rządem nielU 
ckim. Ks. Bismarck od kilku tygodni traktowałz'i11 j 
cjuszem, mieszkającym stale w Wiedniu iów-2!8 * *̂  
w Gasteinie był noweli od dawna przygotowywany

Niektóre berlińskie dzieniki utrzymują, że 
zein przyszło do jakiegoś porozumienia między ®’^a 
Jacolduim a ks. Bismarckiem. Wracając wszelaką 
bytności posła niemieckiego w Gasteinie, nasil*® ‘ j 
pytanie, co go właściwie sprowadziło tam z Pflr^Zj’o- 
co znowuż zawiodło do Strasburga? Najprawdop*® 
bnięj, kanclerz niemiecki chciał się z ust ambasą. . 
dowiedzieć o właściwym stanie rzeczy we Franci1 
usposobieniu rządu republikańskiego względem r®ja 
ty Europy, aby w planach swoich politycznych cOta„ 
Austro-Węgier mieć niezamącony pogląd na e*e8^ 
alne konstelacje mocarstw. Do dzisiejszego d^^pi 
wiem rozstrzygające stanowisko Francji na wm° 
politycznej nie jest jeszcze dokładnie oznaczone..

Nie wiadomo dobrze, ku której stronie 
republika i czy rzekoma konferencja Gambętty z & 
consfieldem odniosła jakikolwiek skutek. , J

Polityka zewnętrzna Gambętty była zawsze do 
dwuznaczną.

Figaro zamieścił wyjątek z korespondencji w g? 
tehall Rewiew odnoszący się do zdania wygłoszo^ 
przez JuljuszaSiinona o byłym dyktatorze: J>a° 
betta, miał rzec były prezes gabinetu, nie P° _ 
prawdziwych zdolności na polityka lubdyplomat?' 
on jedyny cel przed sobą: zostać prezydentem r 
bliki. Thiers miał o nim jeszcze surowsze z aojej 
Podczas ostatniej wojny pokazał on już, że dla ® 
popularności gotów by był nad sarną przepaść o ł 
wadzić Francje. , pJ

Cała jego teorja o walce aż na noże u"
inanji schlebiania najniebezpieczniejszym uajajsi? 
przędzeniom ludu. W dniu kiedy Gambetta p°.sję 
do dymisji, rząd paryzki polecił Simonowi pro' 
do niego na ostro i nawet w razie potrzeby ku 1 
chu nie pożałować. stryja1

Podczas komuny, gdy wszyscy dobrzy P. feflre* 
pozostali w Wersalu, gdy chodziło o tak was**

mi czego nie zbrakło w... szkatule.
=■ X. Co maja wspólnego kula ziemska i kołyska?
Y. Bieguny... “ __________
— Wypadki.
* Stróż domu nr 1 przy ul. Rymarskiej, Franciszek 

C., wszczął kłótnię z ogrodnikiem Stanisławem J. 
i porwał się nań z pięściami.

W bójce O. otrzymał cztery rany około prawej 
skroni, J. zaś jedną pod prawem okiem.

Obydwaj pociągnięci zostali do odpowiedzialności 
sądowej.

* Na Nalewkach pod nr 23 służąca Estera W., 
zdejmując ze ściany wiszącą lampę naftową zapaloną, 
przez nieostrożność przechyliła takową i oblała się 
palącą naftą.

Od nafty zapłonęła na niej odzież.
Nieszczęśliwa kobieta bardzo silnie poparzoną zo­

stała.
Po udzieleniu jej na miejscu pomocy lekarskiej ode­

słano ją do szpitala.
* Powożący wozem Józef K. najechał wczoraj przy 

ul. Senatorskiej na przechodzącego Icka R.
Icek uległ silnemu skaleczeniu.
— Rodzina Kośm.... spadłego z etatu urzędnika, 

dzięki niewyczerpanej dobroci naszych czytelników, 
w najpotrzebniejszej chwili zasiloną została.

Dziś z nieśmiałością odzywamy się znów w imieniu 
Anny Opatowskiej, wdowy, czworgiem drobnych dzie­
ci obarczonej.

Nie ma ona żadnych środków do życia...
Mieszka przy ulicy Aleksandrja pod nr 12.
Kółko zacnych ludzi zamierza jej zapewnić zarobek 

zakupieniem maszyny do szycia rękawiczek.
Nie ma na to jednak dostatecznej sumy.
Pomóżcie, w imię miłości bliźniego!
— Złożyli w redakcji Kurjera Warszawskiego: 

B. H. rs. 20 dla nędzy wyjątkowej; pułkownik Sek. 
ze Skierniewic i Ludwik L. z Warszawy rs. 2 i bez­
imiennie kop. 50 dla biednych do uznania redakcji; 
M. M. z Dąbrowy Górniczej rs. 2 na odbudowanie ko­
ścioła katolickiego w Irkucku.

— Paczka, zgubiona z dorożki na placu Teatral­
nym przed sklepem Mazura, odebraną być może za 
udowodnieniem w kantorze administracji Kurjera 
Warszawskiego.

— Do warszawskiego okręgowego zarządu Towarzystwa 
„Krzyża czerwonego" wpłynęło od dnia 1 czerwca do dnia 1 
lipca r. b.: Z zarządu gmachów wojennych rs. 16 kop. 25, od 
sędziego pokoju cyrkułu 1 rs. 1, z cyrkułu 8 policyjnego ni. 
Warszawy z puszki nr 82 rs. 53 kop. 15’/2, od proboszcza 
we wsi Rygołówek rs. 13 kop. 45, cd naczelnika powiatowe­
go w Grójcu rs. 1 kop. 42, od brygady straży pogranicznej 
w Zawichoście rs. 18 kop. 84, od wójta gminy w Kluczewsku 
rs. 6, od W. M. Istomina rs. 10, od E. S. Łapińskiego rs. 10, 
od wójta gminy Czarkowo rs. 8 kop. 80, od 37 ekaterynbur- 
skiego pułku piechoty rs. 8 kop. 53, od naczelnika powiatu 
w Słupcy rs. 2, od arcybiskupa Leontija rs. 25, od wójta 
gminy Crąstowo rs. 1, od wójta gminy Jrżandze rubli sre­
brem 8 kopiejek 56, od 14-go jamburskiego pułku ula • 
nów rs. 14 kop. 12, za sprzedane rzeczy lazaretowe rs. 165 
kop. 1, od 26 bataljonu rezerwowego piechoty rs. 10 kop. 50, 
od p. Olendorfa rs 4 kop. 64, od wójta gminy Radków rs. 6 
kop. 70, od 13 biełozierskiego pułku piechoty rs. 24, od K. F. 
Rejna rs. 10, od urzędników sądu okręgowego warszawskiego 
rs. 15 kop. 42, od Bimberga i Dobrowolskiego rs. 35, z rządu 
gubernjalnego w Kielcach rs. 2 kop. 91, z zarządu dróg żela­
znych warszawsko-wiedeńskiej i warszawsko-bydgoskiej rs. 
192 kop. 94*/2, od naczelnika powiatu marjampolskiego rs. 41 
kop. 54, od naczelnika powiatu augustowskiego rs. 41 k. 82, 
zebrane ze składek od członków’ rs. 297, razem rs. 1045 k. 61. 
a łącznie z pozostałym poprzednio remanentem rs. 76,867 
kop. 97*/2. Z tego wydano rs. 263, pozostało przeto rs. 76,771 
kop. 97*/z. Kwotę takową stanowią: a) dowody Banku pol­
skiego na rs. 75,000, b) g-otowizna rs. 1771 kop. 97'/.,.

Na zaprowadzenie w Warszawie domu inwalidów było z d. 
1 czerwca r. b. rs. 1691 kop. 15, wpłynęło z opieki w War­
szawie wsparć rodzin niższych stopni, jako remanent rs. 800, 
razem rs. 2491 kop. 15. Kwotę takową stanowią: a) listy za­
stawne Towarzystwa kredytowego miejskiego m. Warszawy 

X Peszt 22-go września.—W Kezdi-Vasarliely -peWien 
się w tych liniach, oryginalny wypadek saniokpjstw. ■ ri.oty 
urzędnik, zgrawszy się w karty,’ udał się, umyslm? =njej. 
naturalnej w Blido, w Siedmiogrodzie, i położył s"* i„effiowy. 
seu. gdzie ze szczeliny skalnej wydobywa się kwas . -•^oj)eł- 
Znaleziono go tam nieżywego. W' wspoinnionej ?rocl 
niono już kilka samobójstw. ... rzcd-

X Belgrad 22-go września.—Przybył t‘l * *.r0S7łl® bankie- 
siębiorea budowlany Baranów w towarzystwie kil*" 
rów dla rozpoczęcia starań o budowę serbskich kolei.

X K, nstantynoęol 22-go września. — .j. chwi'‘
przed kilku dniami usiłował wejść do Yildiz-Kiosku .,anlUl 
gdy sułtan zamierzał udać się do meczetu z okazji cyCli 
i który ranił sztyletem dwóch żołnierzy i oficera. c |rody 
mu przeszkodzić, zmarł z ran otrzyihanyćli w n°ey - gy] 
na czwartek. Nazywał on się Konstantyn Karayon°P°“ |jajań 
pochodzenia greckiego, a protegowanym rumuńskim- 
okazało się. iż cierpiał na pomięezanie zmysłów. . zja.

X owy Orlean 21-go września.— Od 3 b- 
rzył się żaden nowy wyiiadek zapadnięcia na pre*

X San Francisco 21 ^fo września.—Przybył tu t>y 
zydent Stanów Zjednoczonych Północnej Ameryki Jenera 
przyjmowany bardzo życzliwie przez całą ludnosg^.^^*^
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Kurs giełdy warszawskiej— dnia 24go września 1879 roku

Papieży publiczne: żądano |
Dopełniono 
transakcji

Ąeriosi zaraz powiecie,
Że koniecznie drugi
Musi być w ruchu,
Krótki, albo długi.
Cały często jest użyty. 
Choć w nim zwykle fałsz ukryty.

(Znaczenie seszlej szarady: Bajanie).

W e 1: s
Berlin a vista z krótkim terminem
Londyn 3 mieś. „ „
Paryż 8 dni „ „
Wiedeń 8 dni ,,

— Oentynta idtymoit Hotheim. powró­
ciwszy z zagranicy, przyjmuje chorych od 10 rano do 
6 po południu, Królewska nr 37, leczy specjalnie cho­
roby dziąseł i zębów, usuwa nieprzyjemny zapach 
z ust, plombuje i wstawia zęby sztuczne na kauczuku 
i złucie. —19753—1—6

 
— J!>r 'Ł. Cieszkowski powrócił z zagranicy. 

Przyjmuje chorych codziennie od 4-ej do 6-ei po po­
łudniu. Ulica Włodzimierska nr 11A. 3—6 — 18458

ministra spraw zagranicznych, barona Orczy na wę­
gierskiego ministra dworu i Kallaye na podsekreta­
rza stanu w wydziale spraw zagranicznych wczoraj 
podpisane. Ogłoszenie nominacji w Wiener Zeitung 
nastąpi w przyszłą niedzielę. ,

Wiedeń, 23-go. — Krążą tu pogłoski, że hr. Zichy, 
ambasador w Konstantynopolu, wyjedzie w listopa­
dzie ua dłuższy urlop, który poprzedzać tua ostatecz- ' 
ną dymisje hrabiego.

Wiedeń 23-go. — Na wczorajszy obiad dworski na 
cześć Bismarcka zaproszeni zostali: książę Reuss, An- 
drassy, Hoymerle, Taaffe, Orczy wielki kuchmistrz 
hr. Linsky, enerał-adjutant Beck, Teschenberg, Cali- j 
ce, Schwegel i członkowie poselska nienrackiego j 
w Wiedniu. Punktualnie o godzinie 43/4 przybył 
Bismark do zamku w Schónbrnnm Kanclerz miał na j 
sobie pruski mundur kirasjerski, pierś zaś ozdobioną | 
była gwiazdą orderu ś-go Szczepana. Do obiadu na- i 
kryto w wielkiej galerji zamkowej. Po prawej stro- \ 
nie cesarza siedział Bismarck, po lewej książę Reuss, 
za nim Taaffe, Haymerle po stronie zaś Andrassego. 
który siedział po prawej s'ron’e Bismarcka, Berchem i 
Orczy. Obiad trwał blizko godzinę, poczem cesarz 
rozmawiał jeszcze z gośćmi w pokoju różowym do go­
dziny 7-ej wieczorem. Z obiad i wrócił Bismarck wprost 
do hotelu „Imperial." Wyjazd Bismarka ztąd wprost, j 
do Berlina ma nastąpić we czwartek wieczorem.

Lwów 22-go. — Dziś odbył się wybór deputowane- > 
go do wiedeńskiej rady państwa w miejsce Hausuera. 
Wybrany Smółka, który na 1,550 oddanych głosów, ' 
otrzymał 1,501. Reszta głosów rozstrzeliła się na kil- i 
ka nie ubiegających się o mandat osób.

Paryż 22-go. — Minister spraw wewnętrznych, na 
bankiecie w Montbeliard, miar mowę polityczną, w któ­
rej oświadczył, że gabinet jest solidarny w przedmio- : 
cie praw szkolnych, i spodziewa się, że senat uchwali 
projekt Ferry’ego.

Widen 22-go. — Folii. Cor. donosi z Bukaresztu: 
Książe Bulgarji wyjechał wczoraj z Sofji, w’ celu zło- i 
żenią wizyty księciu Karolowi rumuńskiemu, z po- | 
wrotem książę zwiedzi Sylistrję, Ruszczuk, Sistowę i 
Widdyń,

Londyn 23-go. — Dowiaduje się Times, że zjazd 
Waddingtona z Saiisburym doprowadził do zupełne­
go porozumienia w głównych punktach kwestji egip­
skiej i greckiej. Na przyszłość unikać się będzie wszel­
kiego nieporozumienia między Francją i Anglją i khe- 
dywem, aby ułatwić rozwiązanie egipskich trudności 
finansowych. Raiły News donosi z Szutargadanu pod 
d. 22 b. m.: Mongołowie (?) napadli kolumnę z pro­
wiantem w pobliżu Szutargardanu. zabili eskortę i 16 
poganiaczy, oraz zrabowali 84 osłów.

Haga 23-go. —Bawiący obecnie wSzwajcarji ksią 
żę Oranii wraca do kraju skutkiem zarzutów Pagbladti 
z powodu nieobecności jego na uroczystościach urzę­
dowych. Bolesne straty w ostatnich czasach zmusiły 
go do przedłużenia spoczynku. Na sprawy publiczne 
zwraca zawsze najżywszą uwagę i pokaże, jak tylko 
wróci do sił, że z chęcią się poświęci sprawom oj­
czyzny. 

Obligi skarbowe rs. 100..........
4% L. zas. 3 okr. ser. I i II.. 
5% L. z. nowe z r 1809 duże.

., ,, male.
Listy zast. ni Warsz. serji 1. 

11.
” ” ” III.

Listy zast. m. Łodzi serji I i II. 
4% Listy likwidacyjne duże...

„ male..
Bil. Bank. Ces. serji I, II i III.
Kos. Poż. Premjowa z r. 1854. 

„ „ 1866.
I Pożyczka wschodnia rs. 100 

II Pożyczka wschodnia rs. 100 
jll Pożyczka wschodnia rs. 100,

— H’t'iiiiiiliiii InstytutyiitiiiJiiSycsiio-. 
leczniczy Stanisława Majewskiego na Seweryno­
wie przyjmuje chorycl. przychoduich i na mieszkanie, 
mianowicie dotkniętych skrzywienie kręgosłupa 
(Scolięsis et Cyphosis) i niektóremi chorobami chro­
nicznemu fF szkolegiftintistykz iJechtun^ 
kÓW lekcje udzielają się codziennie po 10‘/2 wie­
czorem. Pi rwsza filja zakładu Nowy-Świat nr 5ty, 
wprost straży ogniowej. —17862—5 — 6

Dopełniono z końcem giełdy 
tranzakcji

Łodzi 198‘ */.Wartość Kuponów: od listów zast.. 102a/9 nowych 127-'/, zastawnych m. Warszawy serji lii 
listów likwidacyjnych 1255/„ obligów skarbowych 192*/-, pożyczki prom. 1-ej emisji 98%. 2-ej emisji 15*/,.

Monety: Półimperjały rs. -.— Sztuki dwudziestofrankowe rs. —•— marki niemieckie rs. — kop. — 
pruskie bilety bankowo rs. — kop. — bankowe guldeny austryjackie rs. — kop. —.

I N O W O Ś Ć I
Z NOWO ZAŁOŻONEJ FABRYKI TABACZNEJ 

Towarzystwa Braci Egiz et Comp., 
w St. Petersburgu,

nadszedł do SKŁADU TABACZNEGO w Warszawie
pod firmą:

M. KICZOROWSKI,
Wierzbowa nr 3, vis-a-vis filarów teatralnych, 

'nowy transport papierosów, odznaczających się prze­
pysznym aromatem, po kop. 50 i rs. 1 za 100 sztuk, 
również tytoni wyrobionych z liścia czysto tureckie­
go, w pudełkach drewnianych, mających na celu u- 
chronienie świeżości i zapachu tytouiu od ulaniania 
się, będącego zwykle skutkiem lekkiego opakowania, 

w cenie od rs. 1 do 4 za funt.
Oprócz wymienionych wyrobów, fabryka nadesłała 

także kwiat tytoniowy, znany fabrykantom pod nazwą 
„Szwer", którego używają amatorzy jako przymieszki 
do każdego tytoniu, celem dodania temuż znakomite­
go aromatu.

PP. kupcom biorącym większe partje, odstępuje 
się odpowiedni rabat. 4—6—17395

p , (Ajencja Rudolfa Okręta.)
Ijer 24.— Soleil ogłasza pismo swego redaktora
WittrM ym tenże odmawia udziału w obiedzie 
"°du 1USt,‘u> mającym się odbyć dnia 29 b. m. z po- 
ł>ordaprzypadających w dniu tym urodzin lir. Cham-

22-go.— Otwarcie kortezów odbędzie się 
"’’Inikó20 listopada. Wielu właścicieli nie­
rządu na wyspie Kubie wystosowało podanie do 
^')(lk’ó ,^r°SŁ'łc o przedsięwzięcie wyczerpujących 
f^Ptlś W Przeciwnym bowiem razie zmuszeni będą 

„cl(-‘ wszystkich niewolników, any zapobiedz spa- 
posiadłości. Rząd odpowiedział telegra- 

>' ”Kząd ma nadzieję, że posiadacze niewolni- 
***1 i ty typować będą zgodnie z władzami kubańskie- 
^a!rjnt,ca*ej spławie powodować się będą li tylko 
/^Ziaeni«.

go. — Donoszą z źródła półurzędowego : 
Z bismarka w Wiedniu zaznaczają jedną
^jska_ etapów odbytych przez politykę euro- 
bZe.ch pa r?Wle w całej Europie a głównie w Niem- 
k°ju eurtJuJa zgodne przekonanie o konieczności po- 

^eriją ^n^^'ego i dobrych jego skutków.
^eUsację Pismo Falka wywołało ogólną
|W^°cztle; bolach urzędowych. Da ono powód do nie- 
:^ehmiast Po'einiki półurzędowej. O treści pisma na- 

;{Uz Podaę zawiadomiono Bismarcka. Kanclerz miał 
L°.Pism0 P«yne Wskazówki do wystąpienia przeciw- 

t 1 Pfźy >°f? ^dzie bardzo pomocnem part)i libe- 
g^^eyeh się odbyć wyborach.

’ o-go. — Nominacje: barona Haymerle na

z końcem giełdy 
żądano I płac.

Z końcem giełdy 
żądano | płacono1 e:

(2 dni) 300 marek .. 
za 1 f. st .
za 300 fr
za 1Ó0 11.................

Dyrekcja dróg żelaznych warszawsko-Vvieenffskit-;
i warszawsko-bydgoskiej.

W powołaniu się na ogłoszenie zd. 11 (23 sierpnia 
r. b., podaje się do publicznej wiadomości, że zdniem 
19 września (1 października) r. b. wprowadzony zo­
stanie w wykonanie dodatek 1 do zeszytu II, taryfy 
zwią'.'-'i niemiecko-polskiego, zawierający: opłaty 
fracht iwe dla towarów wszystkich klas ze stacjiRuda 
Guzowska,zasady taryfy specjalnej dla przewozu me- 
lassy ze stacyj: Skierniewice, Łowicz, Kutno, Ostrowy 
i Włocławek na stacje dróg niemieckich, do tegoż 
zeszytu należące, o az '.miany wprowadzone w opła­
tach frachtowych przez też drogi pobieranych.

1_1 —19767—

— Aleksander Krausha” b. obrońca 
przy senacie, adwokat przysięgły, p. euiósł miesz­
kanie i kancelarje na ulicę Senatorską, plac resursy 
kupieckiej nr 28, do ’ -mu F. Chudzvńsl iego.

-19849-1-3
 

»liryVl VQeenia P°k°,iu ’ porządku, pan Gambetta f 
stroni- S1® "j Hiszpanj i, aby sie względem żadnego 
cZeni !^'va nie kompromitowrć, a dopiero po zwal- 
?.naczn kon?uny zjawił się znowu na widowni. Dwu- 
st?Powan’’,^wu^C(,wem b}’ło też odtąd całe jego po-

ra‘ał 0 panu Gambecie wygłosić Juljusz 
czon>n’iCZ’OWI°i< poważny, myśliciel i mąż doświad- 

1 ZaS^Ug cila swego kraju.
tersl? ^€ws porusza znowu w korespondencji z Pe- 
je, żg F^a ''west.ię dymisji ks. Gor zakowa i utrzymu- 
Hiajń Wszyst,kie pogłoski dotyczące tę) sprawy nie 
^0 '4 racji bytu. Sam jen. Manteufel podczas ostatnie- 
Ze Q reS° pobytu w Warszawie miał się przekonać, 
żv„: zast9pstwie ks. Gorczakowa w rządzie za jego 

mo?y być nie może.
Lyć i. PaJw*$cpj — powiada ów dziennik — mógłby 

ym do pomocy wicekanclerz w oso- 
nie zlr‘, ■zu'yałow:t, lub ks. Orłowa. Co do pierwszego 
strn’a,C, az’ł‘aby żadna trudność w nominacji ani ze 
tars.^, ks- Bismarcka, ani jakiegokolwiek innego mo- 

■ ^traktatowego, gdjż hrabia jako persona grata 
^ni lee*e P°Htycznym posiada wszechstionne zau- 

kob"? wiedeńska przynosi wiadomość, ja-
zao-p ?°®hiacja Dr. Haymerlego na ministra spraw 
go0aa!llczuych, barona Orczy na ministra węgierskie- 
Histe lller.e * Kai lay‘a na podsekretarza stanu, w mi- 
odUor^Wie spraw zagranicznych już nastąpiła i że 
M.v,.JSae nominacje dopiero za dni kilka, zapewne po 
,,1 jez'izie ks. Bismarcka w urzędowym dzienniku o- 
>nebędą. • i

skie]'azy także w dyplomatycznych kołach wiedęń- 
dorP°&ł°ska, iż br. Zichy. dotychczasowy ambasa- 
iUa/ustro-węgierski w Konstantynopolu ma otrzv- 

su , zeszłym tygodniu, jak donosi Presse odbywały 
byf )ar^z° częste narady ministrów; przedmiotem ich 
iQOtyPrzyszłe ugrupowanie się stronnictw, ułożenie 
któr‘Y tr°nowej i przygotowanie wniosków rządowych, 

S|fc jia-ia być radzie państwa przedłożone.
Par]. z*ewać się można, iż z samego początku sesyj 
cy ? ^ńtarnyeh utworzy się silne stronnictwo pruwl- 
kte'• Ptogramatem anticentralistycznym, które w za- 
Iśabje s'v°jego programatu gotowe będzie popierać 
tńeyj16-1 br. Taaffego. Obóz przeciwny, wiernokousty- 
latjjiy centraliści kupią się także pod swemi sztanda- 

P°djXć walkę z gabinetem i stronnictwem na- 

fiidy0>'' Wied- dowiaduje się, że o terminie zwołania 
Państwa niema jeszcze pewnej wiadomości.

daj?'tyeze zaburzenia w Hercegowinie,nie pesia- 
śej y dotąd szczegółowych i ważniejszych wiadomo- 
\^tł«r.-Llogd objaśnia, że rozruchy powstały z po- 
dzi;11 a?wego podziału okręgów i powiatów, co wzbu- 
y.j .° niezawodolenie w tamtejszej ludności. Miano- 
Zqu6. .oderwanie niektórych miejscowości z okręgu 
łaj e! ’ przydzielenie ich do innego obszaru wywo- 

’’Pozycję w opiąji mieszkańców konserwatywnych. I 
Pod^?CZ^-v s’- agitacje, powstały bandy powstańców 
obe .^^"bdztwem niejakiego Spaicza, pandura, które 
ZapgDle u>ość miały do 200 ludzi. Nie musiało to 
stryW)'® aiekorzystnie oddziałać na stosunki au- 
Sz/nk16’ skoro nie otrzymaliśmy żadnych ważniej- 

JCa telegramów.

Dopełnione tranzakcje.

142 127,-20-35 142.42 >/, —.—

9 63’/,— — 9.65 —“
114 60 - 67*.', 114.90 —.—
123.15-30—. 12.: 60 —

Akcje i Obligacje:

Ake. wie), tow. Ros. kolei żel.
1

10) __ _ __ł *9Z.95 —— Ake. dr ż. Warsz -W. rs. 100 __e__ -- .--- --
94 70 97.60 ___ _____ Ake. dr. ż. Warsz.-B. rs. 100
94.25 94.35 ___ .___ Ake. drogi ż. Warsz.-Terespol.
__#— 94 35 ___ t___ Ake. drogi zek Fabr.-Łódzkiej —ifl-r — .--
_ e__ 94.35 Ake. Banku Hand), w Warsz. 273.—

_ — ___ #___ Ake. Banku D,skont. w War. —- 273.—
86 45-50 86.65 Ake. Banku Handlów, w Łodzi --
_ _ 86.65 — — ■ Ake. Warsz. tow. ub. od ognia ---.---
____ —.— ___ ,____ Ake. Waisz. tow. labrvk eukru -i— —.--- 740.—
_ _ — II — . Ake. tow. fabr. cukru Józefów 260.—
_ —.___ Ake. Dobrzel. tow. fabr. cukru 640.—
91.80 92.— —e___ Ake. t. Lilpop, Rau i Loewens. ------.------ 1850. —.—
_ a_ — —e___ Ake. towarzyst fabry ki machin (W—, —.— —
—.— —.— —.— Ake. towarzys. Łazien. i Łaźni ------“ —;e—.
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— Cena okowity nieuregulowana.

do

- do 
czerwoni

— Dr IRdzieńskl powrócił z zagranicy i objął' 
przewodnictwo domu zdrowia. —19623—2—3

(podane przez dom handlowy Stanisława Ostrowskie?®
Warszawa, dnia 23 września 1879 roku.

Odmiana; p-
tów przez cal. 
było na targi nasze; zaś wczoraj i

Nr 22 SENATORSKA Nr 22.
wprost kościoła św. Antoniego.

3—8 — 18S39 —

— Znany kalendarz Bankowy opuścił 
prasę na rok przyszły ŹSSO. jest do nabycia 
w księgarniach i składach materjałów piśmiennych. 
Skład główny w kantoizo Banku polskiego. — 19330

| Kąpiele Rzymskie 
a Krakowskie-Przedrnicścit-Nr52, 
Eli otwarte codziennie od godziny 8 z rana 
’i! do 10 wieczorem,—w Niedzielę > Swię- 

ta, tylko wanny i prysznice dogodź, luj 
’.gj z południa. —22597—24 —O

Nauczycielka 
języka Angielskiego, 
pani Anna Dybowska, wróciła do Warszawy, 
udzielać będzie lekcje ;ak dotychczas, u sie­
bie i w mieście. — Mokotowska Nr domu 6, 
mieszkania 1. narter. 5—6—18574—

— £$r Władysław J&^fkie, ordynator kli­
niki chorób wenerycznych i skórnych przy szpitalu 
św. Łazarza. Krakowskie-Przedmieście nr 10. Przyj­
muje od 4 do 6-tej po południu. —18517—5—6

Dwa Pokoje
pojedyńcze, z których jeden umeblowany, są 
od kwartału do najęcia—Wiadomość u stró­
ża przy ulicy Hożej Nr 17 lit. E.

—19(560—1—3

TEATR WIELKI. w
Jutro: Flis.—Divertissement.—2-gi akt Lindy.—"** 

sele w Ojcowie.
TEATR LETNI. . . ti

Dziś: Aida. Jutro: Kwiat z Tlemcenu.—Pan

— At". Bandeav, właścicielka magazynu stro­
jów i sukien damskich przy ulicy Niecałej nr 8, wy­
jechała do Paryża. 2—3—19574

OIXGJjinil
o pół siódmej oktawy, w do­

brym stanie jest do wynajęcia, za 4 rs. mie­
sięcznie.—Złota 2 lit. B; od godz. 11 do 3.

—19793—1—2

Pokój duży (Salon) 
jest do wynajęcia z powodu wyjazdu, kwar­
talnie od 1 Października do 1 Lipca, lub 
miesięcznie, Miodowa Nr 6, dom W. Mrozow­
skiego. Wiadomość u stróża.

—19755-1—2

— JlSoktor medycyny i^ńnbery przeniósł 
mieszkanie na ulicę Chmielną nr 23, drugie piętro, 
Przyjmuje chorych od 6 do 7 po po południu z cho- 
robami wewnętrznemi, skórnemi i dziecinnemi.18521

PŁYN
na wygubienie ODCISKÓW

Uznany przez ogół za nojckuteeziiiej- 
szz środek, Prowizora Farmacji Wi­
tolda Czajkowskiego z Moskwy. Sprze- 
daje się we wszystkich Składach Ma­
terjałów Aptecznych i w Aptekach, 
tak w Warszawie jako i nu prowincji 
oraz w Handlach W. Szuwalskiego i 
Dzisieuskiego. JHakon większy rs. 1, 
mniejszy kop. 50. Główna sprzedaż 
u Winiarskiego w Składzie Ma­
terjałów piśmiennych, przy ulicy No- 
wv-Świ.t Nr 62. 13—15 — 16449 —

JAN PLOTA
Zegarmistrz 
ulica lElelktoraina ®

wprost Banku Polskiego
Po długoletniej pracy zagranicą w m®' 

gazynach pierwszorzędnych, równi" 
w mieście Warszawie w zakładzj® 
W-nego Pana Fr. Lilpop na uli®/ 
Długiej. Otworzyłem zakład zegarnd' 
strzowski przy ulicy Elektoralnej wpr®st

i Skib 
.HBiawa-, uuiit ca września 101.7 xv-— 
pochmurno i ciepło.—Z powodu świąt 11 Bje 
.ły ubiegły tydzień prawie żadnych “°*® ’

r J ---- i dziś dowozy jęta
do kupna lepsza.—Pszenica prawie bez zmiany.—®oW[L2Oiień 
kolejami bardzo znaczny, ceny cokolwiek słabsze. y.e:aIIii 
wciąż poszukiwany.—Owies prz.y znacznym dowozie “ > j 
tańszy.— Rzepak bez zmiany.—Za granicą ceny P>ZCj dni 
żyta gotowego zboża również na późniejsze dostawy 
kilku zwyżkowe.

Dzisiejsze ceny produktów frnnko skład kupujące?®-, rpp;
Pszenica: pstra za korzec wagi funt. 242, od 6-W fl®, ' 0. 

jasuo-pstra od 7.50 do 8.50; biała od 9.00 do 9-50; V,,a j0 
wa od 9.75 do 10.35; Żyto: polskie, wagi 232 od o -’ 
5.80; rosyjskie od 5.00 do 5.70: Groch: wagi 262, k 
ny od .— do .—: na paśzę od .— do .—. do
wagi 202, od 4.60 do 5.30. Owies: wagi 142, od - j 
3.30. Wyka: wagi 262, od .— do .—. Rzepak’, 
210 od 8.30 do 8.85. Rzepik: wagi 210, od 
Koniczyna: biała, wagi 250, od .— do . 
od .—■ do .—.

___________________  , . —7—ji-g® 
Aleja Jerozolimska Nr 30, do naję®*® 0

Października

Pokoik osobn^V 
z meblami, usługą i opałem, z® i»»‘. 
sięcznie, dla kobiety lub panienki, 1 (0Iteę!2a 
mieć zarazem opiekę.—Może być - 
nem i obiadem, za oddzielną unio"’--

HOTEL EUROPEJSKI.
Przyjazd dnia 22 Września 1879 r.

Baron v, Tizonhauzen, żona podp. z Lipna 
v. Kemie Kornela, żona podpul. z Lipna; Bi- 
borski Aleksander, politechnik z Krakowa; 
Zawadzki Zygmunt, politechnik ze Lwowa; 
Chartkiewicz Dyonizy, politechnik ze Lwowa; 
Kokrakiewicz Włodzimierz, politechnik ze 
Lwowa; Schneider Fryderyk, polit. ze Lwo­
wa; Witkowski Władysław politeeh. ze Lwo­
wa; Jaegermann Ludwik, politeeh. ze Lwowa; 
Bylina Mateusz, politeeh. z Lwowa; Fial 
Wilhelm, fabrykant z Wiednia; Fial Ferdy­
nand, fabrykant z wód; Bardet Zotja obywa­
telka z Berna; Bardet Marja, ob. z Berna; 
Gerhartus Franciszek, kupiec z Wiednia; 
Freund Szymon, kupiec z Katowic; Staub 
Moritz, ob. z Katowic: Zackenbaeher Rudolf, 
ob. z Wiednia; Michalski Mauiyey nauczy­
ciel z Berlina; Mtehalska Józefa, ob. z Ber­
lina Darra Herman, ob. z Deriina; Hantower 
Ludwik, rad. hon. z Wiednia; Hantower E- 
we.lina, żona radcy koh z Wiednia; Paklew- 
ski-Koziełł rz. radca st. z Drezna; Paklew- 
Bka-Koziełł Angelika, żona rz. radcy stanu 
z Drezna; Paklewska-Koziełł Anna, córka rz. 
radcy st. z Drezna; Skinder Wilhelm, student 
z Nowo-Aleksandrji; Stender Rudolf, b. urz. 
z Łęczycy; Cielecki Zbigniew, ob. z wsi Su- 
choer.s; Andrzejewski, ksiądz z m. Pion; 
Eudrukajtis Jan, ruski pod. d z Kubiiiszek; 
Halicki Karol, ob. z Wilejki; Heim Zofja, gu­
wernantka z Tylliuy; Kowalenko Wasili, rad­
ca hon. z Suwałk; Leszezenko Aleksander, 
porucz. z Gostynina; Hr. Ciecierski Stefan, 
ob. z Grodna; Hirszman Teressa, ob. z Przez- 
działki; Krylów pułkownik z Płocka; Szuber- 
ski Teodor, inżynier z Moskwy; Szuberski Jan, 
radca stanu z Moskwy; Giodzicki Józef, ob 
z Klimontowa; Homoloes Wilhelm, ob. z Kra­
kowa; Desplanques Henryk, negoejant z Pa­
ryża; Narbut Prot, ob. z Odrania; Golowcow 
Dyiuitry, radca tajny z Kijowa; Kriese, ob. 
z Berlina; Campion Fryderyk, ob. z Peters­
burga; Stolz Marja, ob. z Kazania; Dem- 
czenko Dr. wojenny z Nowo-Georgiewska; Ra­
czyński Witold, urz. zo Skierniewic; Nikołaj 
Karol, kupiec z Rygi; Przygocki Roman ob. 
z Żytomierza.

Przyjazd 23 Września 1879 r.
Koller Jan. kupiec z Moskwy; Wilski jun- 

kier z Obozu; Jehński junkier z Obozu; Srnir- 
nicki, pod por. z Petersburga; Moczarski Zy­
gmunt, sędzia z Marjampola; Zajączkowski 
Leon, ob. z wsi Tum; Laskowska Karolina, 
obyw. z Drożewic; Jeziorowski Saturnin, rad. 
kol. z Saratowa; Chodorowicz Ignacy, kup. 
z Ruszezuka; Cywiński Izydor, urzęd. z Ra­
domia; Ostrin, kup. z Kremieńczuka; Mar­
kowski Jan, dr. rad. kol. z Łomży; Pozniak 
Edmund, kap. z Newela; Dzierzbieki Artur, 
ob. z Bernowszezyzny; Gross Naftal, obyw. 
z Kalisza; Swiniarski Piotr, urzęd. z Siedlec; 
Bardziński Florjan, ob. z Parszowa; Bibikow 
Aleksander, rad. et. z Berlina; Woznieki 
Bronisław, ob. z Radomia; Zaboklieki Miko­
łaj b. urzęd. z Żytomierza: Księżna Saa- 
chowska Elżbieta, wd. po rad. st. z Moskwy; 
Helbig Wolfgang, dr. z Moskwy; Czosnow- 
ski Jakób, ob. z Krzemieńca; Bronski pułko­
wnik z Siodlec; Poirieude Etiennetti obyw. 
z Paryża.

Cieszkowska Marja, córka ob. z Krakowa; 
Panajew Kromid. dym. sztabs rot. z Peter­
sburga; Panpe Aleksander, radca st. inżyn. 
z , wua’ Ku Fam, obywatelka z Woroneża; 
Antropow Nadzieja, żona majora z Wilna; 
bulistrowska Konstancja, ob. z Oszmin; Ko- 
zarinow praporszczyk z Moskwy; Rote, pod- 
porucznjk z Moskwy; Bom 1-Szy, podporucz­
nik z Moskwy, Czyżewski, prapor. z Moskwy; 
Stary akie wicz, podpor. z Moskwy; Ter Da- 

Pokój kawalerski, 
porządnie umeblowany na 2 piętrze l b '1.!1p 
nem, usługą i opalem do wynajęcia 
dym czasie. Ulica Widok Nr '19 mlcSZ 
nia Nr 7. —19811—

więkssy wybór
w Warszawie

Kołnierzyków i Mankietów
Garniturków damskich

w ££JO-C:sz najświeższych deseniach.
i w 60 -ciu najmodniejszych fasonach 

od najskromniejszych do najspójniejszych, we­
bowych, haftowanych, webowych gładkich 
białych haftowanych, kolorowpch „serb- 
s!sich‘‘ gipiurowych, koronkowych, bretoń- 
skich, klarownych i t. d. z odpowiedniemi 
nich chusteczkami balowemi do nosa.

Krawaty i Żaboty
damskie jedwabne i koronkowe.

Poleca się SMcae^ólaaie

Sukienki do chrztu,
bardzo eleganckie i strojno.

Skład Bielizny

I
oi.x4.vwou! unuj Lziehiouunej w ju*-
Banku Polskiego i takowy polecam I®' 
skawei publiczności, obowiązując 
wszelkie żądania w mym zakresie 
ezas z sumiennością wykonywać.

Licząc na względy mych’ przyszły®’ 
kljcntow, pozostaję z szacunkiem

Jan Plichła, zegarmistrz-
Ulica Elektoralna, wprost Banku 1

skiego. (i
W lymże zakładzie potrzebny jest U' ■ 

ezeń. 1—6 — 19304 — B

Z powodu nagiego wyjazdu jest do 
pienia od 8-go Michała

Mieszkanie, .. 
z 4 pokoi, alkowy, przedpokoju, kuchni ® P-9 
wlaezem, zlewem i wodociągiem w 
na 2 piętrze, za cenę rs 430 rocznie. c,,n'.'nie 
na Nr 27. Tamże do sprzedania komP‘B “ « 
uowy garnitur francuzki, orz®®1^ 
z sypialni oraz kanapa, szafy, lustra, k®‘^S 
le, obrazy, lampy i żyrandol. —19839*2^-* 
----------- :---------------- - ------------—------- -

Jest do wynajęcia zaraz lub od 1-g® 
dzielnika r. b.

z przedpokojem i kuchnią, z meblami 1 ,(l 
planem, za rs. 15 miesięcznic. — Wiad®®/^ 
Bracka Nr 6, u stróża. ‘ —19781—1^

— Dr'S’. Wieniawski p .'wrócił ”ż Li ba wy.
Mazowiecka nr 16. —19'86—2—3

PIERŚCIEŃ
z opaleni i 16 brylantami; Kolczyki złote 
z turkusikami. do sprzedania w Składzie pa­
pieru S. Winiarskiego, Nowy-Swiat Nr 62.
__________________ -19783-1-3

Dwa Pokoje,
na 1-in piętrze, w oficynie, z osobnem wej­
ściem, do odnajęcia zaraz.'—Długa Nr 17, wia­
domość u stróża lub u Górskiego, Miodowa 
Nr 10. —19761—1—3

J. SIWICKI
Restaurator w Resursie Kupieckiej, 
przy ulicy Senatorskiej Nr 26, w le­

wej oficynie Resursy wydajc 
Obiady po domowemu 

smacznie i zdrowo przyrządzone, jako też 
śniadania i kolacje.

Piwo na kufie i flaszki.
Śniadania od godziny 10-tej
Obiady od godziny- 1 do 5 w cenie kopie­

jek 35, 50 i 75. (w abonamencie jeszcze 
taniej) także a la carte wydaje tak na 
miejscu jak i do domów na miasto. Przyj­
muje obstalnnki na obiady i kolacje 
na wesela i inne zabawy i wykonywa . 
takowe smacznie, punktualnie i z cala ele­
gancją, dodaje na żądanie wykwintny "serwis 
i srebra—oraz przyjmuje młodych adeptówna 
praktvkc kucharską.

6-6 — 18 97 —

— 'Wędrowiec, jedyne czasopismo podróżnicze 
polskie wychodzi co tydzień i kosztuje w Warszawie 
kop. 40 miesięcznie; z dodatkiem większych podróży 
kop. 50, ze Słownikiem geograficznym, kop. 90; ze Sło­
wnikiem i dodatkiem rs. 1. Redakcja: Nowy-Świat, 59. 
Można też prenumerować w każdej księgarni.

4—6—17833 Redaktor, Filip Sulimierski.

. u.h fH 
osobny lub wspólny, dla spodziewamy gijr 
słabości, jest u akuszerki A. W.—Ul'®® j 
dna Nr 12. mieszkania 10. —19775~~j^z/l

Nagrody rs. 50-^
W dniu 23 b. in. przed połmiai®01 

mnibusie na placu S-go Aleksandra 
ną została portmenetka czarna 
ze znaczną summą pieniężną. Łaskaw 
lazca za zwrotem powyżej 'wymiyni®11^^®* 
by do Magazvnu Optycznego Vf. ,K- p jjx1’ 
przy ulicy Krakowskie-Przedinie®®1 r<)dę- 
cukierni Kocha, otrzyma P®w^'ź-«zą

Dziś rano ciepła -t. 8 w południe ciepła st-1 ’ 
Reomura 765 (Pogoda.)

—W ysokość wody na rzece Wiśle pod Warszawast^^,

— Pani Aniela Ciechanowska, właś-i- ? 
cielka magazynu mód w domu nr 47 przy ulicy No- | 
wy-Świat, powróciła z zagranicy zaopatrzywszy za­
kład swój w najświeższe motfele kapeluszy, pióra i 
kwiaiy z najlepszych fabryk, oraz wszelkie nowości.

_________ -19862—1-3
— »J. Matuszewski wraz z żoną powrócił

z Paryża. —19859—
— Momuald Hrasuski, właściciel maga­

zynu ubiorów męzkich: przy ul. Elektoralnej nr 20 
i nowootwierającego się przy ulicy Niecałej i Hr. Kotze­
bue w nowowzniesionym Hotelu Bruhlowskim nr 614t 
wyjechał do Wiednia, Paryża i Londynu celem zaopa­
trzenia swych magazynów w najświeższe angielskie 
i francuskie nowości. —19832—1—1.

— tian llornan Czyszkowski, właściciel
nowootwierająceyo się magazynu galanteryj­
nego przy ul. Ma^Ksalkowskiej nr wy­
jechał do Paryża i Londynu dla zaopatrzenia składu . 
swego w najświeższe totvary. —19833—1—1

— 1*. JPaulina. Szubert, właścicielka ma­
gazynu mód i nowości damskich w tych dniach wy­
jechała zagranicę po świeży zakup towarów ua se­
zon jesienny. —19844—1—3

— Si. Sirąkowski, właściciel magazynu mód 
przy ulicy Czystej nr 4 powrócił z Paryża zaopatrzy­
wszy magazyn swój w najświeższe nowości.

—19694—1—2 ■

o jednym oknie, z przedpokojem, na parterze, 
do wynajęcia od I-go Października, za rs. 8. 
Wspólna Nr 26 —19159—2—3

Z powodu wyjazdu, jest do wynajęcia na 
1-m piętrze

MIESZKANIE
umeblowane, składające się z trzech pokoi, 
przedpokoju i kuehni. — Ulica Nowogrodzka 
Nr domu 23, mieszkania 5, wiadomość od go­
dziny 2 do 6. —19599—1—3

trydow, karopet, ob. z Aleksandr opola: Ple­
wiński Władysław, ob. z Opoczna; Popow, 
porucznik z Oboizu; Szczegłów, praporszczyk 
z Obozu; Durkowski, kupiec z Łodzi; Gulani- 
cka Pelagia, ob. z Wiednia; Zapolska Emi- 
1'a, ob. z Wiednia; Zapolski Jan. ob. z Wie­
dnia.

Obidy w kuchni taniej przy 
ulicy Freta:

Dnia 25, t. j. we Czwartek: Krupnik, kotle­
ty, buraki.



Potrzebne są

Potrzebny jest

Potrzebny jest

—19810—1—3

Potrzebny jest

Pe wynajęcia zaraz

do 
do 
cera.

drewniany, z oficyną, murowaną, z wolnej rę­
ki do sprzedania, na gruncie dziedzicznym — 
Wiadomość pod Krem 59 b, przy ulicy Pań­
skiej, u właściciela. —19764- 1—2

Potrzebną jest

Wspólniczka,
do interesu korzystnego, z kapitałem od 400 
do 500 rubli.—Wiadomość w Kiosku na ulicy 
Długiej. —19800—1—3

Potrzebny jest 

Czeladnik Tapieerski, 
Zakładu Tapicjrskiego na stałe i Uczeń 
nauki.—Ulica Królewska Nr 19, do Tapi- 

—19840—1—3

f ■■■■■■
,’pswntPOt’-r^izne ’ do nauki, oprócz pensji, 
^’nia i ,ca*°dzienne życie, a wrazie żą­
dl Nr gn’l9sz'ian'e.—Wiadomość: ulica Twar- 
oi robót jDow7’ w bratnie na dole, wPracow- 
<^damskie6. -19763—1-2

, kolporter,
'?zyk niemiecki, może znaleźć każde- 

»i. 8o czasu zajęcie w Księgarni 

’"Marsa i Robitschka.
—19813—1—1

<o Zar„ J Ł-
*a'Unk' U d°mu, z kaucją rs. 1.000.—Blitsze 

1: ulica Królewska Nr 1. mieszkania 12.
**-------- —19802—1—1

Potrzebny jest

Wspólnik,
z kapitałem 8 do 10 tysięcy rubli, do założyć 
się mającej fabryki, do tycliczas w kraju nie- 
praktykowanej jeszcze, a mogącej dać około 
70% zysku.—Oferty pod adresem J, uprasza 
się składać w Kiosku przy ulicy Senatorskiej, 
obok Katusza. —19816—1—3

„9soba młoda
?ą cig"fa. 8Z.VĆ w ręku i na maszynie, umięją- 
' kosDnjC’ znaiiJea Da praniu, prasowaniu 
Itiiej-^arstwie domowem, życzy sobie objąć 

Warszawie, albo do wyjazdu w do- 
*ia<j °W’edzialnyin. — Adresy proszę znsta- 

, * kiosku przy rogu Królewskiej i Kra- 
“’ego - Przedmieścia pod literami M. T.

1—2-19815—

Miody Izraelita,
*ykszt i J 7
dną^ a’c°ny, poszukuje miejsca do zarządu 
^iado'Tr!l^e P°O'zeby może złożyć kaucję — 
tą •' Pana Ćtlkiermana w księgarni,

Nr 31. —19818—1—3

wraz z Dystrybucją, do odstąpienia.—Wiado­
mość: Chmielna Nr 32, w dystrybucji.

—19834—1—2

, Student Uniwersytetu,
u,li«rktwU<i2i81;l(’ lekcW i korrepetycyj, za 
tzą i.n'T cen? 'uh za stuł-—Adresy upra- 

składać w Redakcji pod lit. J. S. M. 
, —19790—1—3

XrCtfKJBJ#
?»ec« ŻXCZY umieścić brata
kltigt? '.ucznia Szkoły Realnej Rządowej 1-szęj 
Hia? (,,na slaneji w porządnym domu, gdzieby 
tidąI±S0*".e *J° 6Wt'S« wieku towarzystwo; 
4 Sąt/L .kolega z tej szkoły i klasy, 
^arnni-.K j zyczv udzielać korepetycje ńa 
N’r jo 'a . umowy.—Wiadomość: Krucza 

mieszkania Nr 3. 1-3—19824—

Są do sprzedania 

stare Skrzypce, 
dobrego tonu, za umiarkowaną cenę; można 
widzieć od godz. 3 do 6 po południu.—Widok 
Nr 8, mieszkania 2. —19810—1—3

posiadająca język francuzki, niemiaeki, mu­
zykę i przedmioty klasyczne, życzy udzielać 
lekcjo na godziny w własnem mieszkaniu; 
tamże jest fortepian na którym można się 
egzercytować kilka godzin dziennie. — Osoby 
interesowano zechcą się zgłosić pod Nr 13 na 
Podwal do Bretnera. 3—6—18232—

Zakład Restauracyjny.
Kapitał potrzebny na to około 3,000 rs. lub 
też potrzebny jest Człowiek uczciwy, posia­
dający pewną rekomendację, przytein fachowy, 
znający się na gospodarstwie restauracyjnem, 
który by mógł przez, czas słabości właściciela 
zastąpić go w calom gospodarstwie. — Wia­
domość: ulica Szpitalna Nr 2. w Restauracji.

—19808—1—3

h^leNe.ro<. 1_ni piętrze, wrsokie, suche 
golony za rs 280; lokal’ten może być 
liui1 Pokój ■ £ pokoje (1 duży) za rs 14, 

v„’ ” kuchnia za rs. 10 miesięcznie.

^Student Uniwersytetu, 
tyj^t?Tn!e uczniów do szkół i korrepety- 
b’li.a o . uczęszczającvm do gimnazjów.— 

W1ętojerska Nr 8, mieszkania 16.

Potrzebni są

UCZNIOWIE 
do wyrobów miedzianych, pizy ulicy Elekto­
ralne] Nr 7.—Wiadomość w sklepie.

—19769—1—3

Potrzebni są

UCZNIOWIE 
do Litogra’ji W. Głćwczewskiego, przy 
ulicy Królewskiej Nr 23, gdzie dawniej Ti­
voli. —19837—1—3

„ OSOBA
6t6 'm w’esu, życzy sobie przyjąć miej- 
'Mnia T0? Pry*’a,nym do szycia, na przy- 
e» Tint V wpzystkiem.—Wiadomość: uli- &mba Nr 29, mieszkania 7.

__  —19772—1—2

in*jwa,^?ł Sklepu
ulica ’*pel,ł®aei rękawiczki lub t, p, 

ync.Tpalna, urządzenie skle- | 
*ietzi£?>We >’na°KV?fZtt Wyroby D!°si* być ’ 
“»turA -6i,ł można «, ?!SO1W^ sprzedaż, do- t 

*leJ róg Kozici klosku przy ulicy Se- ;
° 1—3—19760— ’

. Bona Niemka,
Wieku, potrzebną jest na wieś nad 

*olipig ilu?ką.—Wiadomość przy ulicy No- 
dzy ą , 0, drugie piętro od frontu; pomię- 

4 godziną. -19826-1—2

^*Hi^a’?skiej Piekarni, obeznany z rachun-
Pieczywem —Długa Nr 32.' 

------------ —19774—1—3

MAMKI
młode i zdrowe, ze świeżym i bardzo obfitym 
pokarmem, przy ulicy Pańskiej Nr domu 4, u 
akuszerki Łazowskiej. — Tamże Pokój dla 
osób spodziewających sid słabości.

—19829-1-3

SKRZYPCE
z przyjemnym i wyrobionym tonem, są do 
sprzedania za przystępną cenę. — Bednarska 
Nr 5, stróż wskaże; zastać można do godz. 9 
rano i od 3—6 po południu. —19809.—1—3

Z powodu słabości zdrowia, jest
«0 Grą
«*o mą£ra—Elektoralna Nr 41; pierwszeń- 

J*? uzdolnieni w rysunkach.
—19788 -1 —2

AMMA P. MilUJS, 
przyjmuje Osoby życzące sobie odbyć sła­
bość.—W osobnym pokoju za op'atą rs. S5, 
z u mieszczeniem dziecka.—Opieka sumienna i 
naśeiślejsza doskrecja zapewnia się. —• Ulica 
Podwal Igr 30. —19830—1—3
ą—y—0H16T— ’njuwj po otSn.tp orjStd ‘X.uou 
gp JN vąs.tuupeg vot(fl—'mupnjod z g op onui 
p po mizoai objskz toduuuą pawd Wwopioą 
•stu ‘Xupuf ozp.tuq ‘A'z.np t’luiipez.tda op WIS 
jsaf oząuj ‘óuaa kud5js.fz.td bz ‘etti«]8 uif.tąon 
ozp.trq m ‘ąnsMBjąo nt;

UBlduj-lO
Biuupoz.tds op jsef ‘npzitl^M npo.wod z

i-9 o

Z BROMKU KAMFORY

Knpno przedmiotów Sztuki i Starożytności.
Pan Dawis z Londynu, ma honor podać do wiadomości Publicznej, że kupuje 

przedmioty starożytne z porcelany sewrskiej, saskiej etc., z fajansu włoskiego, jak 
również meble, zegary etc z czasów Ludwika XIV, XV i XVI przedmioty z Cristal 
de roehe etc., tabakierki złote i emaliowane, biżuterję, emalię z Limoges, wyroby 
z kości słoniowej etc. etc. — Do Paryża pizybędzie 23 Października i zabawi do 
25 t. m. włącznie. — Zastać go można od 10-tej rano do 12-tej, hotel Westminster 
rue de la Paix. — Adres: w Londynie 47, PALL MALL. 1—0—19842—

CEEATY-ROLETY
wszelkiego rodzaju <lo okien
w najlepszych gatunkach płócienne, drewniane i kolorowe g

poleca Skład Obić Papierowych

Plac Teatralny, obok Ratusza.
1-6 — 19411 — g

Laureata fakultetu medycznego w Paryżu. — Nagroda Mantyun.
Kapsułki i Pigułki D-ra Clin, z bromku kamfory używają się w chorobach 

nerioowyc/i, mózgowych, w dolegliwościach sercowych i dróg oddechowych, oraz w następu­
jących przypadłościach: as2mt«, bezsenności, kaszlach nerwowych, spazmach, pal/it tacy ach, 
kokluszach, epilepsyi, hysteryi, konviulsyach. zawrotach glozcy, zagłuszeniu, gorączkach, mi­
grenie, w chorobach pęcherza i dróg ’rynowych i na uspokojenie całego organizmu.

Należy wystrzegać się podrobienia, i każdy flakon jako gwaran- 
cya zaopatrzony jest w markę fabryki, oraz podpis Clin et O i meda­
lem nagrody Ptfantyon.

„ Nabywać można w Paryżu u Clin et Cie ulica Rassyna Nr. 14.—w Warszawie 
u P. p. A. F. Galie, Ludwika Spiess, J. Mrozowskiego, K. Sierzputowskicgo drogi- 
stów i w Aptece p. K. Lilpop gdzie znajdują się jednocześnie pigułki żelazne d-ra

Przyjmują się wszelkie roboty, 
jako to: Sukuio, Okrycia i t. p., po cenach 
przystępnych.—Aleja Jerozolin ska Nr26, dru- 
trie piętro, w oficynie, wprost bramy.

* -19794-1-2

Fortepian 
jest do sprzedania za rs. 380, 

oraz Pianino nowe za rs. 450, u fortepiani- 
sty A. Gruszczyńskiego; przyjmują, się takż.e 
wszelkie reperacje fortepianów i pianin.—Uli­
ca Bracka i róg Jerozolimskiej Nr 13 

—19787—1—3
Jest do sprzedania

Skład Węgli hmieiKiph 
i Drzewa opałowego, 

z wszelkiemi rekwizytami.—Pańska Nr 47.
—19748—1—3

Potrzebne są

uzdolniono do roboty kuśnierskiej do maga­
zynu iuter J. Matuszewskiego, uiiea Wierzbo­
wa Nr 4. 1—3—J 08ó0—t

Są do sprzedania zaraz

MAGLE.
Uiiea Świętojerska Nr 18. 

1—2—18774— 

MMS 

umeblowano do najęcia—Chmielna Nr 25.
1—6—19853—

Instytut Leczniczy 
jScaesuśońem Powietrze m 

Dra Wincentego Brodowskiego 
Nowy-Świat Nr 34)

Przyjmuje choryeh (codziennie oprócz świąt 
od godziny 9-tej rano do 3-ciej po południu) 
z chronicznemi zapaleniami: krtani, oskrzeli i 
.płuc, a równie też cierpiących na astmę, su­
choty i głuchotę i na choroby nerwowe po­
wstałe z ogólnego osłabienia.

22—0 — 7129 ■—

Kuratorowie massy upadłości Autoniege 
Boeniseh podają do wiadomości: iż na mocy 
upoważnienia Sędziego Komisarza Ludwika. 

■ Norblina w dniu 14 (26) b. m. i r. o godzinie 
3-cIej po południu, w browarze przy uliey 
Zórawiej egzystującym, a do własności upa­
dłego Baenischa należącym, odbywać się bę­
dzie publiczna ryczałtowa sprzedaż 60 beczek 
piwa bawarskiego z zimowej fabrykacji, oko­
ło 300 korcy słodu i około 100 korey jęczmie- 

i nia, ?a gotowe zaraz po przybiciu płacić się 
mające pieniądze.

(Podpisano)
August Zabierzowski kurator prawnik; 

Antoni Kleczyński kurator wierzyciel.
Warszawa d. 11 (23) Września 1879 r.

1 -1-19863—

WAJNUWSZE MĄTEKJAŁY 
na Okrycia damskie, Korty i Flanelki w wiel­
kim wiborze poleca Magazyn

'F. Winklera,
ulic i hr. Kotzebue, róg Wierzbowej, dqm hr. 
Krasińskiego. 1—6—19757—

Oa SZLASKJE
Irlandzkie, bieliznę stołową z najcelniejszych 
PAbryk, poleca po cenach umiarkowanych 
i stałych Magazyn

F. Winklera, 
ulica hr. Kotzebue, róg Wierzbowej, dom lir. 
Krasińskiego 1—6—19758—

i kuchnia bezpłatnie, dla osoby płci żeńskiej, 
mającej gospodarstwo i służącą do opieki 
i obsługi słabej osoby.—Wiadomość u Goliń- 
skiego, w sklepie galanteryjnym pod filarami 
w teatrze. l—1—19791—

I Do wynaięcia <>d l*go Października 1879 r.

I SKLEP
Z mieszkaniem na fabrykę mydła lub owo­
carnię, pożądaną w tym punkcie, a także lo­
kal z trzech pokoi i kuchni na 1-m piętrze. 
Aleje Jerozolimskie Nr 17, u Rządcy domu.

1—3—19835—
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Otrzymaliśmy na

10

10

— 19301 —

WINO KRYMSKIE

W Drukarni Kurjou Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 47Be (nowy 5).
Redaktor Wacław Szymanowski.—Wydawca Gustaw Gebethner.

9
6

10
2
p

54 P-
55 r.

o
10

7W
36 P’
23 r.

18 W. 
lir.

25 W'
45 P-
30 r.

33
53 r.
20 n

. • nSobn^ 
frontowy, na parterze, z meblem i 1 °. po11 
wejściem na ulicy róg Hożej i Kru,®Z4.’6k**e' 
Nr 1680, nowy 15. Wiadomość str<» .

—19658—

WISLKI WYBÓR <»«rderoby łłfięzkiej:
Garnitury czarne Tuż.urkowe, Frakowe i Żakietowe; Garnitury Marynarkowe 

płócienne i alpagowe, letnio Sak-Palta Kortowe, Alpagowe i Płócienne do kurzu, 
Haweloki różne. Burki rozmaite. Kurtki do konnej jazóy, do polowania i pojedyncze, 
z kortu, alpasri i płótna:, Szlafroki; Garnitury dziecinne kortowe i płócienne; 

oraz WHEŁKS WYEfÓR Kamizelek aksamitnych, sztuczkowych i kortowych
po eeiaie niżej kosztu.

Z uszanowaniem JE» Ws*b»b
Krawiec z Wiednia, S<efassplac Nr 1; w Warszawie Senatorska Nr 22; 
w Kijowie, Kriszczaiek. dom Łwśncenkow. 56 .0—8326—

Suma Rs. 300 
potrzebną jest zaraz na pewną ewikcję albo 
na hipotekę.—Osoby in'eresowar.e raczą skła­
dać swojo atiresa do Redakcji Kurjera War­
szawskiego pod literami A B. N.

3—3 -19629-

3
8

ADOLF UNGER, 
KRÓLEWSKA 11

w Gubernii Kieleckiej, ,, 
do sprzedania w każdym czasie na bar r 
przystępnych warunkach.—Wiadomość ' . 
tece SS-rów Wróblewskiego w Warsz«w,e' 

2-3 - 19175

i

Wiadomość dla Panów
Budowniczych i Przedsiębierców budowli.

Żaluzje <1<> sklepów i okien sklepowych tak że 
lazne jakoteż stalowe, poleca po cenach bardzo umiarko­
wanych.

FABRYKA OCTU
ALEKSANDRA JARUCKIECO et Comp,

w Warszawie, nlioa rfwlęt jerska Nr 12b,
Poleca Ocet w najlepszych gatunkach, uznany przez Radę Lekar ską za zdro­

wy. Dostać można takowego w składzie naszym, przy ulicy Podwal, w domu zwanym 
„BAZAR1* sklepu Nr £2, jako też na wózkach naszej firmy staw jąeych każdo- 
dziennie przy rogu Krzywego koła i Starego-Miasta. a także przy Mirowskich kosza­
rach za Żelazną Bramą. 3—3 — 19553 —

W. blizkości Instytutu-Muzycznego j':'*

Dowiedzieliśmy się na pewno, że niektórzy z pp. właśe:e*eli remiz, gdy się im 
zdarzało w braku u siebie powozów brać w naszym zakładzie, wydawali niekie­

dy takowe przed swojemi kundmąnann za swoje własne i nawet opłacali naszych stangre­
tów, żeby im tego niczaprzeczali.

Włożywszy dość znaczny stosunkowo kapitał na urządzenie naszego zakładu, nie mie­
liśmy nigdy'w widoku, elegancją swoich zaprzęgów, poprawiać reputację potrzebujących tego 
obcych nam zupełnie lemiz.—D'a uniknienia więc podobnych niespodzianek na przyszłość, 
zawiadamiamy Szanowną Publiczność, że prócz tego, że wszystkie nasze zaprzęgi są równie 
nowe, drogie i eleganckie, ale jeszcze odróż.niaią się od reszty wszystkich remiz ubraniem 
Stangretów, którzy mają ezarne fraki z szamerowaniem czarne z czerwonem. na takiejże pod­
szewce i pąsowe kamizelki—Kantor ulica Chmielna Nr I, Piotrowski i S ka.

5—10 — 18599 —

Do sprzedania

Maszyna parawa,
o sile 8-miu kom, wraz z transmisją i pasa­
mi, oraz Mieszkanie fabryczne, do wy­
najęcia.— Wiadomość: ulica Chmielna Nr 60, 
u właściciela domu. —18081—3—4 

Fabryka Karmelków i Cukrów
Desserowych, egzystująca od lat jedena­

stu przy ulicy Niecałej pod Nr 10 

Karola Wafflard, 
ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, 
żo z dniem 13 Września przeniesioną została 
na ul. B elańskj pod SJr 6, wprost Hotelu 
Lipskiego, gdzie jak dawniej przyjmować będzie 
wszelkie zamówienia Cukrów na Wesela, Ko­
lacje Cukrowe, ubieranie stołów i wszystko 
co w z-kres Cukierniczy wchodzi. Sumienno­
ścią, jako toż długoletnią praktyką potrafi 
p.d każdym względem zadowolnić gurt Sza­
nownej Publiczności. — Wszelkie zamówienia 
z prowincyj z całą akura nośeią wypełniam, 
przyczem biorącym w większej ilości odstępuję 
odpowiedni rabat. Z czem mam honor polecić 
się. — Z szieuukiem Karol Wafflard.

Tamże potrzebny Uczeń dobrej kunduity.
4 -6—18699

7—12 — 16784 —

Poszukiwaną jest

Osoba na Mieszloni^,
przy familji, chodząca do zajęcia, na żł"* z» 
może być z całodziennym stołem i n» 
b. przystępną cenę—Wiadomość n sfr 
ulicy Z'o-ej pod Nrem 31. —19706-'^^’

i&T Szacunki domów do ubezpieczeń, kopje 
planów i rysunków, jak również sporządzanie 
kopij na kalkach litograficznych, przyjmuje po 
cenach umiarkowanych

A. Sekulski, inżynier.
Chmielna Nr 62ab, Il-gee piętro, do 9 tej ra­
no i od 4—6 po południu. 5—6—18678—

Do wynajęcia od 8 go Paździef1’''"

Szafy sklepowe 
dębowe t Bufet do dużego sklepu, mało u- 
żywane. Wiadomość w dystrybucji na rogu 
Marszałkowskiej i Jasnej Nr 5”*r

2—3 — 19865 —

, Ktefcy z Panów Właścicieli domów, życzył­
by powierzyć odrobienia

meldunków, 
człowiekowi obeznanemu z przepisami poli- 
eyjnemi, zechcą .łożyć adres p d literą L. D. 
w Redakcji tegoż pisma. —18011—6—6

Szlafroki damskie 
letnie, jesienne, zimowe po cen: ch 
niższych.

Ubrania dzieciarnie
dla chłopczyków i dziewczynek są do aa‘ 
bycia. Krakowskie-Przedmieśeie Nr 2 do- 
mu, 18 mieszkania w podwórzi giń®*1' 
kno weneckie nad drugą brama.

4—12 —18944-

Do wynajęcia każdego czasu

4 POKOJE, 
przedpokój i kuchnia, z wszelkiemi w.v.ę®^** 
Wiadomość u stróża, Tłomackie Nr 9.

-19730-1—3

duży, widny, przy porządnej familj1 ® do 
czniów lub uczennic uczęsz.ąj?®! 
Instytutu. Ulica Nowy-Świat Nr 47 ., pjr 
oficynie, na 2-giem piętrze, mieszkania 
Stróż miejscowy wskaże. 2—3 —ł'_—-x****

Jloseoneiio Heit.tvpoio Bapinana 12 (24 j AnrycTa 1^1^****^ 
‘----------------- —■--------------------------------- pSteTDodA**

Ktobv miał do zbycia

SZAFY SKLEPOWE.
raczy przesłać swój adres do Sklepu zegar­
mistrzowskiego p. F. Bezler, przy ulicy Mio­
dowej Nr 14. 2—3—1962s—

przyek.
m-

NiW

30 r.

LOKOMOBILE I MŁOCARNIE
z fabryki

Clayton et Shuttleworth
Młocarnie maneżowe na kołaeh;
Wialnie B ikera i Beermana; , Obro'

Sieczkarnie, Siekacze i Szarpacze, Bentsla, oraz Gniotowniki oi 
ków, niemniej Narzędzia do uprawy roli praktycznych systemów i trwałej f 

ma zaszczyt polecić
Skład Bachin Rolniczych

A. MUSZYŃSKIEGO.
40. Krakowskie-Przedmieście 40. ^383

7^ WW 2H JW M < <<
J. C. W. Wlel. Księcia Konstantego III holuje wic ua,

Polecą Skład Win i Towarów Kolonjalnyeh Mateja na Krupskiego
przy Placu Ś-go Aleksandra, Nr 3. 3 — 3 — 19266 —
‘ ----------------------------- - --------------- raMMMMHMHBa

Do interesu około 5 > procent przynoszą­
cego zysku, poszukiwanym jest

W spólnik
z kapitałem rs. 6,000—Wiadomo ć w kiosku 
obok ratusza. ?—-6—19585—

Z dniein 13 Września ot wat tym został 

ZAKŁAD KĄPIELOWY 
przy Ogrodzie Saskim.

“Wchód od ogrodu Saskiego przez Instytut Wód Mineralnych i od ulicy Granicznej Nr 14 
Zakład wydaje kąpiele wannowe z wody rzecznej filtrowanej, oraz Ir--piele mi­

neralne wszystkich używanszyeh źródeł, posiada gabinety niekomuir.kująeo się z sobą, 
obszerne, widne i z doskonałą wentylacją. Wanny marmurowo i porcelanowe z jednej sztuki. 
Zakład otwartym jest od 8 z rana do 9 wieczorem, w niedzielę i święta od 8 rano do 2 po 
południu. Cena kąpieli wannowej łącznie z bielizną pajodyńczo kop. 59.

Abonament 6 biletów rs. 2 kop. 70; 12 biletów rs 4 kop. 80—O cenach kąpieli mi­
neralnych dowiedzieć sij nożną przy kassie. 3—6 — <8609 —

IGNACEGO DWORZYNSKIEGO, | 
przy ulicy Tłomackie Nr 3, dom W-go Manna, | 

Otrzymał świeży transport I^amp stołowych, wiszą- p 
cych i do p»ac», jakoteż i nocnych (zlmpli) w najświeższych fa- 
sonach i wielkim wTyborże takowe poleca, po ce- 
nach nr»ystep»ycłi.

4_f>

Warsz -Wiedeń:. 
Pośpieszny 3 klasy . 
Osibowy 3 klasy . . 
Osobony 3 klasy . . 
Kurjerski 2 klasy . . 
Warsz.-Bydgów: 
Osobowy 3 klasy . . 
Kurjerski 2 klasy . . 
Osobowy 3 klasy . . 
Warsz.-Tereśpol: 
Poczto" y 3 klasy . . 
Kufjirski 2 klasy . . 
Osobowo-Towarowy. 
Warsz- Petersb: 
Osobowy 2 klasy . . 
Osobowy 3 klasy . . 
Pocztowy 3 klasy . .

IV a św. do Mławy: 
Pasażerski  
Pocztowy.

Naćwiśl. doKowla 
P< eztowy  
Pasażerski

Obwodowa:
Z dworca \Vio<’eń. .

Ostrygi holsztyńskie, 
otrzymuie eodzień świeże 

Skład Win i Delikatesów 
Ant Stępkowskiego, 

Wierzbowa Nr 5/473c.
10 -0 — 18865—

3-3

WAŻNA WIADOMOŚĆ

Lekcje Tańca. m 
Zawiadamiam osoby interesowane jako zAnJ*g 
1-m Października rozpoczynam pod Nr 72®/ 
róg Orlej i Leszna.

3—6—19194— w Puchalską

8

Odchodzą

K- m.
6 — r.

11 05 r.
5 45 w

10 law.

6 45 r.
9 35 n.
5' 45 W-

10 14 r.
3
8

45 p.
8 V7.

9 30r.
6 43 w.

11 ■_0 W-

9 52 r.
6 45 W-

1 43 p.
8 58 w.

12 55 P-



został

Znajdzie stałe zajęcie kilku

Potrzebne zaraz

Hurtowy skład szkła i wyrobów na obuwie Potrzebnym jest

I iimauiuu pięftHuoui,
jest to: Krem świeży i wonny, ani różowy ani 
biały, nie tego niedającego się nazwać od-Potrzebny jest zaraz

Rs. 400

■ HIlvO

oa godziny 4 do 6

Potrzeba jest dziesięć
Do sprzedania

Jedynie Najnowsze MASZYNY do Pończoch i Trykotaży.—Medal złoty—Skład daje nabywają

LYS et BOSE 
Talizman wtości,

życzące sobie przyjmować robotę do domu na 
maszyny pończosznicze cienkie, niech się zgło­
szą na ulicę Mariańską Nr 4, do Pracowni 
wyrobów pończoszniczych. —19256—3—3

w Litografji W. Szaniawskiego 
'trębacka Nr 9.

-19395-3—3

ZARZĄD
DROGI ŻELAZNEJ

Warszawsko-Terespolskiej,
Podaje do wiadomości pow szechnej, 

że z dniem 3 (15) r. b. Stacja Warsza­
wa (Praga) drogi żelaznej Warszawsko- 
Terespolskiej włączoną zostąje do Zwią­
zku Niemiecko-Polskiego, jako stacja 
przeexpedjowujaca. 3—3 — 19428 —

uzdolnionych i do nauki krawieeezyzny dam- 
ckiej.—Ulica Wspólna Nr 26, u P. Laehtrt — 
Tamże zaraz do wynajęcia Pokój jeden z od­
dzielnym wejściem —19614—2—3

w średnim wieku, poszukuje miejsca do wyrę­
czenia pani domu, lub pielęgnowania osoby 
wiekowej, umiojąca także wszelkie robótki ko- 
bieęe. — Adresy uprasza składać, w kantorze 
naszego pisma pod lit. Z. K. 00.

3-3 -

y n stałą robotę—zarobek dzienny rs. 1 kop. 20—Królewska 23—1-sze piętro, w korpusie głównym.-2172-8-3

potrzeba na dwa miesiące. — Bezpieczeństwo 
najlepsze.—Procent dobry.—Czysta Nr4, lewa 
oficyna, drugie piętro, lokalu Nr 19

—19536—3—3

Nowolipie Nr 8, mieszkania 12.
—19589—2—3

Lekcje Tańca 
udziela się za umiarkowaną cenę — Wiado­
mość w Zakładzie naukowym żeńskim, Nr 8, 
Karmelicka. —18304—6—12

Schodki, Kuchnia naftowa. — Ulica Ciepła, 
w sklepie pieczywa, róg Grzybowskiej; od 10 
do 12 i od 2 do 6 godziny. - 19550—3-3

przy ulicy Gęsiej Nr 3,
P°łtca szkło z celniejszych fabryk zagranicznych, po przystępnych ce- 
k ch» craz gummę i prunelę na obuwie. Także otrzymaliśmy na skład 
U ^^ki dziecinne angielskie, odznaczające s;ę elegancją i praktycz- 

c,3- Sprzedaż odbywa się hurtowo i cząstkowo kupującym więk- 
^Partje, odstępuję sie rabat. 1—3 — 19838 —

z dobremi świadectwami, który pracował 
czas dłuższy w interesie handlowym, umieją­
cy pakować. Wiadomość w fabryce kapelu­
szy Cukiera i Fisebhanta, Ś-to Jerska Nr 24. 

—19782—1-3

Francuzka,
świeżo pi zv była, poszukuje miejsca Bony.— 
Wiadomość: Długa Nr 23, w 1-śzem podwó­
rzu, drugie piętro, nad ślusarzem; tylko od 3 
do 6. —19371—3—6

Nauczyciel
znający języki: niemiecki, polski i ruski i kia., 
syezne przedmioty, z patentem, poszukuje 
miejsca.—Oferty pod lit. J M. —19693—2—2

Zdolny Ogrodnik, 
stale zamieszkały w tutrjszcm mieście, podej­
muje się tak w Warszawie, jako i w Wtzko- 
ści okohe jej,v robót, zakładania ogrodów: o- 
wocowyeh, kwiatowych i angielsko - spacero­
wych, po nader i rzystęr.ncj cenie. Adres uli­
ca Pańska Nr 26, mieszkania 3.

—*9773-1-2

Rodowita Niemka, 
w średnim wieku, z dobrej familji i z dobre­
mi świadectwami, poszukuje miejsca gdzieby 
miała i okoik dla siebie i życie codzienne, za 
co by się chciała kilka godzin zajmować dzieć­
mi.—Adresy proszę składać w Redakcji Ku­
riera Warszawskiego pod lit. R. S. T. 77.

—19649—2—2

. Rs. 1 kop. 20 kwartalnie.
• n 1 «
• 1 n
• „ 2 „

Bona Niemka,
tylko co przybyła z zagranicy, znająca mu. 
zykę, poszukuje miejsca.—Oferty pod lit. A. Z.

—19692—2—2

dochodzące na Pens'a, lub do Zakładów Gi­
mnazjalnych, mogą znaleźć pomieszczenie w do­
mu przyzwoitych osób, gdzie się zapewnia 
troskliwa opieka i w razie żądania lekcje 
muzyki i języka trancuzkiego, przytem zape­
wni i się konwersacja frincuzkiego, wszystko 
za wynagrodzeniem bardzo przystępnem. — 
Wiadomość ulica Żórawia Nr 1,” mieszkania 
Nr 6, od l ej do 4-ej po południu.

zaraz lub od Nowego Roku, o warunkach do­
wiedzieć się można w godzinach od 1 do 4 
po południu, przy rogu ulic Długiej i Bielań­
skiej, w składzie wódek K. Sehnaider.

—19752—1—2

,. W .nowo otworzonym

Zakładzie Rrtiratjinjffl, 
przy ulicy Elektoralnej, pod Nrl7-tym, vis 
a vis Ś-go Ducha, wydają się codziennie, 
śniadania, Knhreje i Obiady od godziny 12-ej 
smacznie przyrządzone. W powyższym za­
kładzie dostać można różnego gatunku wina, 
jako też Porteru angielskiego i krajowego, 
Piwa lagrowego, bawarskiego, z browaru Wgo 
Kijek Tamże potrzebną jest bufetowa do po­
wyższego zakładu. “ -19795- 1—4

J^113 Nauczycielka
‘«LSstŁ’;a:te",en,> p°8i adająca dobrze ję- 
v * h-ancuzki z konwersacją, oraz
. “ak? u . Wykładu i średnią muzykę, na 

^ystnyeh. Wiadomość przy uli- 
. ej Nr 4, mieszkania 8, 3 piętro.

-19798—1—3

Do szycia bielizny męzkiej

4 Panny podręczne,
1 Panna do maszyny Singeru i Panny do na­
uki, potrzebne są zaraz. — lytnarska Nr 12, 
na dole w podwórzu. —19342—5—6

Jest Jo sprzedania z wolne) reki 
PLAC, 

około 23,000 łokci, we wsi Wili, Gminie 
Czyste, przy szosie położony, obsadzony drze­
wem owocowym, a mogący posłużyć na jąką 
fabrykę. Wiadomość powziąść można o cenie 
i warunkach korzystnych u" właściciela domu, 
jazy ulicy Mostowej po.l Nr 19,237. 
_________ —19796-1-3

»> Żądaną jest
Nauczycieli Francuzka, 
niogłaSj^?a ję^yk niemiecki, któraby złożyć 
hienia0 . attestaeje. Dla bliższego poro- 
Przy yi; z8’0sie się należy do domu Nr 12, 
Piętrze aI Miodowej, mieszkania Nr 12, na 3 

' godziny 4 do 6 po południu.

2,000 Rs.
do umieszczenia bez pośrednictwa, razem lub 
w połowie, na dobrą hypotekę w Warszawie, 
lub w gubernji warszawskiej, oprócz hypoteki 
wymaga się prawości charakteru. — Wiado­
mość w sklepie Merkurego przy ulicy Elekto­
ralnej. 2—3—19297—

Do uloko waria 
Rs. 126,000.

__ Do sprzeaania DOM 
w Warszawie i Willa za rogatką 
Wolską. — Żądany jest majątek zkmski 
w szacunku od 200,000 de 2,000,000 
talarów. — Wiadomość u L. Krajew­
skiego, utrzymującego Zakład przewozu 
towarów w Warszawie, ulica Kanonia 
Nr 4. 6 6—18089—

W Warszawie.........................
Z dodatkiem powieściowym . .

Na prowincji...........................
Z dodatkiem powieściowym . .
Można też i bez dodatków prenumerować.
Dla dogodności prenumeratorek przy redakcji otwarty

Zakład form papierowych.
thkjez^a każde żądanie wysyła podług miary, kompletnie uszyte i ubrane z bibułki modele 

" 1 okryć, znakomicie ułatwiające sposób wj konania roboty z materjału.
Wwory robót włóczkowych.

jrjTc. ®*dakeja sprowadziła z zagranicy i takowe odstęi uje prenumeratorkom po cenach 
z tępnych.

lać i ,*?oclpłatę na pismo, roczną, półroczną lub kwartalną, upraszamy niezwłocznie nadsy- 
za j °. ” tylko od tego regularne otrzymywanie pisma zależeć będzie. Nowi prenumeratorzy 
Powio\tl w miejscu kop. 30, a za nadesłaniem z prowincji kop. 45 otrzymają rozpoczętą 

się połączą?11
lojjtg.- a półrocznych prenumeratorów premium „Marja Malczewskiego1' wkrótce rozesłanetn 

19- — Uprasza się o nadesłanie z prowincji kop. 30 na porto.
Adres Redakcji: Krakowskie-Przedmieście Nr 19.

*r--n_ 2-6-19556— Wydawca W. Gancarczyk._______

Magistrat Miasta Warszawy.
* Sal Y dniu 3 (15) Października r. b., o godzinie 12-ej w południe, odbywać się będzie 
dla ‘eytaoyjnej Magistratu licytacja głośna na dostawę w r. 1880 owsa, ii-ma, i słomy 
tarnje rszawskiej Straży Ogniowej, a także słomy dla straży Policyjnej, od cen w wykazie

’^zonych.
* t,t ."nkurenci nieżyezący stawać do licytacji głodnej, mogą przysłać do Magistratu 
*ymH~lnie licytacyjnym do rozpoczęcia licytacii. opieczętowane deklaracje, z cołączeniem

®^«go vrdiuni, albo kwitu na wniesienie takowego.
arunl<i licytacyjne mogą beć przejrzane w Wydziale Administracvjnym Magistratu, 

» Ozj. '11** ząś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do deklaracji, wydrukowano zostały 
Jlniku warszawskim i w Gazecie Policyjnej.

^Jr-3 — 19441 —

POD FIRMĄ:

M. M. GRYNBERG & C

DMTEhoKOfflłA. W1EWSKIESD B” 213.
24 uorze^nia 1879 roku.

drukarni Czerwińskiego i Niemiry, ulica | 
Zielna Nr 9, opuścił [rasę .

Katechizm większy.
przez księdza Gorzelańskiego. Wydanie dru­
gie pomnożone. Cena kop. 60..— Nabyć można 
w Redakcji Przeglądu Katolickiego i we 
wszystkich k^ięgaińi“ch 1—3—19723—

Potrzebny jest zaraz

®k»ad^ I S A. R Z
*yńae» j 0W.itT’ pmzący dobrze po rusku, 

^lłl stola dzen'0m mitsięcznem rs 15 i wol- 
Jter*szeńst», Z;,<!anem jest rs. 200 kaucji, 

kwftliBfiT° msją pp. posiadający potrze- 
Nr is Wiadomość w Hotelu Pol- 

, °d 3 do 5 po południu.
— —19776—1—3

.MODY PARYZKIE.
i,lustrowane dwutygodniowo dla kobiet, poświęcone Modzie i wszelkim gałęziom 

•’ Pracy kobiecej.
Przepjg m,eEzeza naukę kroju, szycia sukień i bielizny. Wskazówki robienia kwiatów, 
Podaj.- gospodarskie toaletowe. Uwatri o praniu i prasowaniu bielizny, (kurs kompletny). 
blnjr,wWz<,ry Ubrań, bielizny, rozmaitych robótek. Przy każdjm numerze tablicę kroju, rycinę 

dodatat-""’ fason nA$Wieź-8'.y z bibułki. Dodatek premiowy ,,Nowe zwyczaje towarzyskie11 
lez powieściowy zawierający dwie powieści, jedną oryginalną, p. t.

Złota Chwilka przez Roslawa,
drugą tłomaezoną Wilkie Collins’a, p. t.

Czy się połączą?
dodatek powieściowy dopłaca się w Warszawie kop. 30, ną prowincji kop. 45.

Warunki prenumeraty bardzo przystępne.
sb -
55 „ '

cienia, będącego wyłącznym" przywilejem 
pierwszej młodości, za jego użyciem znikają 
zmarszczki i cera nabiera białość perłową, 

I prawie przezroczystą. Dostać można w Składzie
Perfumeryj Zagranicznej

Aleksandra LW,
Wierzbowa róg Niecałej Nr 1, w nowym do­
mu Hr. Krasińskiego. —19518—1—6

Młoda Osoba, 
z patentem pierwszorzędnym z Instytutu Ale­
ksandryjsko-Maryjskiego. posiadająca grunto­
wnie języki: franenzki, ruski, polski i nie­
miecki, oraz muzykę, życzy udzielać lekcje na 
godziny. Wiadomość w Redakcji pod literami 

S. U. J.___________ —19786—1—3________

Z kaucją rs. 1000, 
młody człowiek, zdolny do pracy, znający ję­
zyk ruski i polski, poszukuje miejsca tu w 
Warszawie jako inkasenta, rządcy, pisarza 
lub jaką dzierżawę, ktoby miał do zbycia, 
sklepu, domu lub t. p. interesu, raczy się zgło­
sić na ulicę Freta Nr 6, do magazynu mód 
Grodzickiej. —19754—1—3

Jest do sprzedania

Suknia wełniana, 
fijołkowa, tegoż koloru kaftan watowy, do­
brym mnterjałem kryty, płaszczyk damski 
syberynowy i frak prawie nowy, także stolik 
mahoniowy pod toaletę, taca duża z blatem 
mahoniowym i lampa duża nowa, oraz inne 
sprzęty domowe. Wiadomość: ulica Hoża Nr 
15, wejście od uliey Kruczej, mieszkania Nr 
16 na dole. —19684—1—3



— II —

która zarządzała domem z znacznym docho­
dem i gospodarstwem demonem, szuka miej­
sca u osób w wieku lub pojedynczych.—Wia­
domość: Elektoralna, fabryka pierników Nr 19. 

—18843—2—2

Biuro Nauczycielskie 

Heleny Hewoleckiej 
W KRAKOWIE.

Zawiadamia osoby interesowane, a miano- 
wieie Kodzieów i Opiekunów kształcąco) się- 
młodzieży, że firma powyższa, mając za sobą 
dokładną znajomość Zawodu Pedagogicznego, 
długóletaią praktykę i liczne bnrdzo stosunki 
W kraju i zagranicą, jest w możności zad esy ć 
uczynienia wszelkim zleceniom we względzie 
wyboru odpowiednich żądaniom Nauczycielek, 
Nauczycieli i Bon, które to zlecenia zarówno 
załatwiane być mogą przez korespondencję jak 
i osobistem porozumieniem.—Kraków, ulica Go­
łębia Niższa Nr 183.—Halena Nowrolecka 

-16526^7-8—12

Ogrodnik 
wykwalifikowany, z dobremi świadectwami 
nloże mieć miejsce każdego ezasu o 4 wiorsty 
od Warszawy.—Bliższa wiadomość u p. Mi- 
nasowieza, ulica Wspólna Nr 32,' pomiędzy 

3-cią a 5-tą prócz świ|t.

Potrzebny jest

dobrej kondnity, w wieku lat 14 do 16.—Bliż­
sza wiadomość w handlu win i towarów’ ko- 
lonjalnych A. Glaesera, ulica Nowolipie Nr 15, 
wpiost Skweru. —19559—2—3

Niemka rodowita, 
gruntownie znająca język niemiecki, udziela 
lekeyj na godziny. — Ulica Wspólna Nr 34, 
mieszkania 6. —18858 - 5—6

Potrzebni są

Uczniowie
do Magazynu Ubiorów Męzkicb, pierwszeń­
stwo mają z prowincji.—Wiadomość: Bielań­
ska Nr 9, w Magazynie. 3—3—18968—

uzdolniona do strojów damskich, potrzebną 
jest zaraz albo < d 1-go Października, do Ma­
gazynu Michalskiej, Świętokrayzka Nr 19.— 
Wynagrodzenie, stół i 15 rs. miesięcznie.

—19384—3—3

KOBIETY I 
spodziewające się słabo-ci, mogą znaleźć u 
mnie każdej chwili pomieszczenie, Krakow- 
skie-Przedtcieście Nr 19. drugie piętro od 
frontu, wprost kościoła §.-go. Józefa O. N. M. 
Panny.—Akuszerka wyższego zakładu z Pe­
tersburga.—19201 —4—6

Potrzebno są

Bzdolnione i podręczne do robienia Krawa­
tów, Świętokrzyzka Nr 2, róg Nowego-Świa- 
tn, w Magazynie Perfumery) Roman 

-19316-4-6

Student Uniwersytetu, 
życzy udzielać lekcje i korepetycje na godzi­
ny, lub przyjąć miejsce stałego korepetytora, 
za mieszkanie i stosowne wynagrodzenie.— 
Róg Jerozolimskiej i Marszałkowskiej Nr 38, 
mieszkania 11, zastać można od godziny 4 
do 10. —19062—5—6

z wszelkiemi dogodnościami. w gmachu gi­
mnazjum II.—Ulica Szkolna Nr 6, szwajcar 
wskaże. —173^9-6—12

Rodowita Niemka,
z upoważnieniem, życzy udzielać lekeyj języ­
ka niemieckiego na godziny, które stanowić 
mają jedyny środek do utrzymania siebie wraz 
z dziećmi.—Życzący pobierać takowe, z.eehcą 
składać oferty w* Redakcji Kurjęra Warszaw­
skiego pod lit. Ir? 8. —19508—3 —4

OSOBA Ml
przybyła z Cesarstwa, władająca językami: 
rossyjskim, franenzkim, niemieckim i polskim, 
poszukuje zajęcia w jakim Magazynie lub 
w sklepie, obznajmiona już. w fachu. — Osoby 
interesowane adresy raczą nadsyłać do Ri- 
dakcji Kuriera Warsz. pod lit O s K

—19243—3—3

Jest do sprzedania

tfi

Potrzebną jest

O

w młodym wieku (około 20 lat) oraz WOZY ZAMYKANE.

Elektoralna Nr 20.

Do sprzedania

9
Do sprzedania z powodu wyjazd®

3 o

O
1'3

p 
a N

mlóda i z dobremi świadectwami potrzebni są 
od 1-go Października.—Ulica Nowogrodzka Nr 
20 drugie piętro od frontu. —19605—2—3

zupełnie zdolne do staników i rękawów, po­
trzebne są zaraz w Magazynie Antoinette. 
Nowy-Świat Nr 19. —19528—3—3

Ważne dla Dam!
Przyjmuje się suknie do roboty, które wy­

konywa się gustownie, modnie i po bardzo 
przystępnej cenie. — Tamże udziela się lekcje 
kroju.- Leszno Nr 11, stróż wskaże.

—191^3—5—5

kompletnie uzdatniona do maszyny Whelera, 
de bielizny.—Ulica Dobra Nr 31 miesak. 26.

—19500—3-3

Niemka rodowita 
znająca język niemiecki, udziela lekeyj za 
umiarkowaną cenę. — Krakowskie-Przedmie- 
ście Nr 89, 1-sze piętro w Magazynie.

2—3—19573—

Zakład nauki kroju i szycia 
sukien damskich

A. Kobierzyckiej, 
elewki z słynnej pracowni Vorth’a w Paryżu, 
Nauczycielki wykwalifikowanej przez Urząd 
Starszych Zgromadzenia Krawieckiego w War­

szawie, ttlic.i Erywańska Nr 7.
Przyjmuje na naukę kroju i szycia. Panie, 

kt<>reby życzyły temu zawodowi się poświęcić, 
.mogą o warunkach porozumieć się na niiejsću,' 
nadmieniając, że osoby teoretycznie i prakty- 
icznie uzdolnione, po odbyciu' odpóąvię’dniego 
egzaminu, otrzymują w miarę uzdolnienia 
świadectwa legalno przez właściwe władzo 
poświadczone. Zakład przyjmuje uczcnńiee na 
stałe pomioszezenie. 6—6—18096—

Uczennica VI kursu
Instytutu Muzycznego, poszukuje lekeyj muzy­
ki na godziny. — Adresy uprasza zostawiać 
w Kiosku przy ratuszu pod lit. E. K-

-19308—3 -6

Młody Człowiek,
poszukuje mieszkania, za utrzymywanie mel­
dunków.- Wiadomość przy ulicy Dunaj Sze­
roki Nr 5, drugie piętro, u p. Jóźwikowskio- 
go; od godz. 10 do 12 rano. —19466 —3—3■ -.III .... — ■■ I —..II ■ ——

za rogatką BeTwederską położona, od Marce­
lina na leWor wprost parku Bieleckiego, giun- 
tu łokci kwadratowych 20,400, tizy doiuki 
Nrem 4 oznaczone, wozownie, stajnie i ogród 
nowo-założ ny frnktowy; obejrzeć można-mi 
miejscu. Co do ceny wiadomość u właściciela, 
w zakładzie mlecznym, Nowa-Szwąjearja, obok 
Doliny Szwajcarskiej. —19164—6—6

Oddział hjrabwy.
Trumny od rs. 7, suknie’pośmfertiie od rs. 

8, łapy ód rs 3,-i wszelkiego rodzaju efekty 
pogrzebowe po cenaeh n:i jurższyćli.

Całkowity pogrzeb od rs. 25, zała­
twia Zakład E. Korpaczewskiego, Trę­
backa Nr 4. —19397—3—0

Zaszczycone zlotem! medalami.
Przyjmujemy do haftii, cało wyprany, oraz na 
wszefeeb' materiałach, Zlotom, srebrem i je- 
dw.ąbiami, herby, medaliony, tarcze i mono­
gramy; oraz roboty kościelne: stuły, ornaty, 
z pierwszej ręki. — Ulica Aleksandria Nr 4, 
mieszkania. 7. 4—6—18897—

Lekcje języka niemieckiego, 
można pobierać za nader umiarkowaną cenę 
Wiadomość: Nowy-Świat Nr 67, sklepie 
futer pana Konińskiego. —19590 —2—3

Twarda Nr 3.
3 -3—18902-

Wna Wiadomość!.^
I oirzebno jest zaraz, lub od i-go Pa^L- 

nika r. b., pomieszkanie na Szkołę 
zniósł, składające się z 8 do 10 dużych ł, 
koi, z których dwa powinny być na Pal. jrf- 
lub w suterenach suchych i widnych.—•'Lf 
sy składać proszę w Redakcji Kur jera " 
sławskiego pod literami J. L.

Poleca Szanownej Publiczności Pianina 0 
oktawach, z angielską mechaniką, pali>’;# 
drewe, moenej budowy, na które fabryka 
kilkoletnią gwarancję i sprźedaje pa ®e# 
przystępnej. Także przyjmuje reperacje i str 
)onia tort pianów i pianin. 4—6—17946^

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Sza­
nowną Publiczność, że z dniom 1 Września 
otworzyłem przy ulicy Twardej pod Nr 3, 

Zakład Fryzjersko-Pcrakarski 
pod firmą:

M. URBANIAK.
Wszelkie zamówienia w zakres mój wchodzą­
ce uskuteczniam jak najakuratniej i po ce­

nach umiarkowanych.
Przytem polecam salon do strzyżenia, fryzo­

wania i golenia.

3 pary Okiennic sklepowy^
iobitych żelazną blachą i sztabami, Por^fljił< 
okutych i 2 pary drzwi szklannyeh u® 
okiennie do sprzedania. — Ulica
Nr 43, stróż wskaże. 3—3—19*^^

Maszyna do Waty 
z kompletnym przyborem do- fabrykacji tejże, 
wszystko nowego systemu i mało używane; 
nadto KUFA do nafty z blachy angielskiej- 
na jedną beczkę, oraz FIECYK żelazy uży­
wany do sprzóda.nia.—Wiadomość w mydlar- 
ni na Nrakowskienj-Przedmieściu. wprost ko­
ścioła Ś.go Krzyża Nr 14. —19102—3—4

Guwernantka Niemka 
pragnie udzielać lekcje tegoż języka, grama 
tyki i literatury.— Wiadomość: uliea Wspól­
na Nr 23 lir. a, drugie piętro, mieszkania Nr 6. 
Od godz. 9 rano do 3 po południu.

2—3—19608—

O
C

Poszukuje się

Nabywcy lub Wspólnika,
do piekarni, istniejącej na jednej z pierwszo­
rzędnych ulic i będącej w pełnym kozWoju.— 
Zgłaszać się na ulicę Leszso Nr 18, drzwi Nr 
16; od godz. 2—5 po południu.

-19534—3—3 W PRACOWNI
L KIELCZ AKOWSKIEJ, 

przyjmują się ubrania damskie podług D^, 
świeższych modeli paryzkieh po cenie bat 
umiarkowanej. — Tamże udzielają się I®8®-, 
krojjj ułatwioną metodą francuzką. — N°*’ 
Świat ŃP 30___________ 2—3—18980-^

KM WIJK ■ kai»i‘r
rozmaite gospodarskie rzeczy, węgla k jJ, 
kto i drzewo.—Wiadomość: ulica Dłud* r9<c. 
dom gdzie Eldorado, w oficynie n<"*j|<rfler' 
druga sień, na drągiem piętrze, u P- „e 

-19507—3-^

Nauczycielka, 
upoważniona od Rządu, oraz znająca j oczątki 
muzyki, życzy sobie przyjąć deini place, za 
udzielanie lekeyj małym dzieciom lub za lok- 
cye na godziny.—Ulica Swiętojerska Nr T2a, 
mieszkania 11; od godz. 3 do 5 po południu.

-19480 -3 -3

Korzystna Propinacja 
za rs. 850, o 4 wiorsty od Warszawy, ,PrjJ 
szosie, pomiędzy fabrykami obeemii w 
z ogrodem, ebuśtawkami, altanami i krę^*^ 
nią do wydzierżawienia od 1-go Sty®1*. 
1880 r. — Bliższa wiadomość u p. MinaW* 
cza, ulica Wspólna Nr 32,- pomiędzy K0’11 1 
3-cią a 5-tą, prócz świąt. 4—4—17871^>

Wyłączna Fabryka Pianin
JANA DUTZA,

LESZNO. 30. LESZNO 
Nr 30 wprost Nr 30.

ulicy Solnej ulicy 

„KONKURENCJA4 
znaczfty zakup 100 000 kor.

Węgli Zagranicznych 

po kop. fi | B po kop 

za korzec z dostawą

INNE GATUNKI WĘGLA 
-R7 a. 7R 2akor

On ■ V z dostawą
Uwaga. Biorącym jednorazowo 

20 karey skład odstępuje 2*/0, 30 
korcy 3%, 50 knrey 5®;0, 109 kor- 
cy 1Ó% 5—12 —- 18482 —

ga Przy ulicy Nowogrodzkiej pod 
nod Nr 3> jest do wmajecia

I - SZOPA “
r? na warsztat Inb na magle zdatna
Ht a. t.. oraz SUTEJŁLMA 
ijS Wiadomość u Rządcy domu.

6-0 — 18910 —

Jest do sprzedania 

Zegar stołowy i Flet, 
za bai dżo przystępną cenę, przy uliey Chmiel­
nej Nr 40, na 2-m piętrze, w lewe) oficynie. 
Tamże Pianino jest do wynajęcia.

—i 9261—3—3

Nieruchomości 
w Warszawie, na Marszałkowskiej i -e- 
nlicach Nra: 1447a, 1447 b, z 
strzenią, zaraz za fabryką .Union P0,u 
sprzedane zostaną w dniu 2 (14) Pa |f’-tgeję, 
przez publiczną w drodze działów 
w Wydziale IV. Sądu- Okręgowego w «.tJ 
szawie. — Bliższe wiadomości powz-11!0. . jy 
W Kancelarji Sądu Okręgowego Wyd?18 
w Warszawie, przy ulicy Miodowe) 5® 
____________~ —19601—

Nieruchomość
w Warszawie, na Nowowiejskiej 
hypotecznym Nr 1754e, a pod Nr 6 ® 
położona, z drugim frontowym od ulicy , 
lixta, mająca rozległości 18450 łokci k 
w której jest ogród owocowy, oraz nW 
n» i drewniane zabudowania, sprzedaną 
stanie w dniu 2 (14) Października r. b., » f 
dżinie 10-tej zrana, przez publiczną ‘A# 
dze działów licytację, w wydziale IV 
Okręgowego tutejszego, odbyć się 
Szieiinek rs. 18341. Szczegółowe wiądoni 
powziąć można z akt, w kancelarji 
oraz u adwokata przysięgłego Parisotjj^”^ 
kowskle-Przedmieście Nr 15. 2—4—191^. 

SKARPETKI 
bez szwu, trwale i wygodne, w Mag8*!., 
bielizny J. Billing. — Ulica Marszałk®*8 
Nr 57. —19258—2—3

■ 11 I . yj|
o 6-eiu oktawach, z dwoma 6ZPre^.oanJ_iecł» 
rs. 75.—Nowy-Świat Nr 4, w ofieyni®, 
kania Nr 10. —19398-3-£^<

Jest do odstąpienia

Soars. 25teb 30.&0G, 
ulokowana na bardzo dobrych Warunkach, 
zaraz po Towarzystwie Kredytowem Ziem- 
skiem, na pewnej hipotece ziemskiej giihernji 
Warszawskiej. — Dowiedzieć się można przy 
Placu Wareckim w domu Nr 14, mieszkania 
Nr 6, codzien od 9 do 12 godziny rano i mię­
dzy 4 a 6 godz. w wieczór. —19239—6—6

Dla Panien chodzących 
do Magazynów.

I^keye kroju sukień i okryć, w godzinach 
wieczornyśh, Krako.wskie-Pizedinifściu Nr )5; 
wprost kościoła Ś-go Józeta (>. N. AL P., 
w utieyTiie, przy ogrodzie, na parterze, Nr 32 
mieszkania. ■ Wyrzykowska.

■ .17.'.. - ■ > I —-19483-^4^-6- o

ortepian 
zagraniczny, krótki bardzo mało używany, 
z całvm metalowym blatem, 4 szprejcami, za 
rs. 3Ś0, di ugi Wiedeński, ktrótki, czarny, 
w dobrym stanie za rs. 170.—Marszałkowska 
Nr 71, w fabryce J Gerulli—Tamże przyj­
mują sie strojenia i reperacje fortepianów 
i pianin. —19532 —3—3
^obstaSa ń At łcsHhii Alf b

Piekarnia
wraz z sprzętami, jest do sprzedania każd*r( 
czasu, oraz. Krelens o 6-ciu, szatkach i ‘Jij, 
jesion' wy, w dobrym stanie, pod Nrem 2 
przy ulicy Rycerskiej, a to z powodu **8 j 
właścicielki tejże jiiekarni. —18961—2^.

Ktoby życzył sobie powierzyć

Parfflllasję Mająii n Ziertiffl,.. 
znajdującego się w miejscowo ci i waruC'Aj 
ku temii dogodnych, zechce się zgłosić, j . 
Zielony Nr 10, mieszkania 15B, do p®’8, ej- 
Tamże do sprzedania para rzadkich dziś Fj 
Kto’etdw H. W. Morfimera —19370—



Hl —'

18554

pyrz ulicy IWnranowskiej Wr 4.

POLECA KROCHMAL I PUDER SWEGO WYROBU
Sprzedaż hurtowa na miejscu. 7—0 — 17836

MM® BADKffier

A. GRABOWSKA

WIELKI WYBÓR

— 19341 — Senatorska Nr 17 S-sze piętro.

27—0

2—3-19583—

Okryć jesiennych Palt i Regenmantli, nadszedł do Magazynu Mód i 
Nowości Damskich

Przy ulicy Bielańskiej Nr 8, 
pierwsze piętro,

JKolety «lo okien patyczkowe, bardzo praktyczne, 
po cenach dotąd niepiaktykowanie nizkich, oraz Rolety kolo­
rowe, z płótna rewatitwekowego i drylicltowe, pole- 
laca Skład Fabryczny Obić Papierowych, pod tirmą:

wr KOŃ wałach. czystej rasy tureckiej, 
6-eio-Ietni, i Gfe’ART

Antoniego Morsztyna, 
poleca się z wielkim wyborem MKELI kra­
jowych i zagranicznych i sprzedaje takawa 
'po umiarkowanych cenach. —19241—4 -6

urzędowe; roboty, ża cenę przystępną, oraz
Sofa i Materace z włosa, u tapicera.—Le­
szno Nr 19. —19618—2—6

KURACYJNE,
codaieimśe świeże nadeltodaą do handlu

JS MEBLE,
są do sprzedania, garnitur orzechowy.—Ulica 
Bonifraterska Nr 17. wiadomość n stróża.

-18868—3-3

Warszawska Falrjka Ksiąg " ' M 
KOZŁOWSKIEGO 1 BOCKA, 

Bednarska Nr 8,
l°'«ea znaczny wybór ksiąg handlowych różnej wielkości i ksiąg do kopjswania. 
■/tyjinuje wszelkie obstalunki na księgi handlowe, notesy, kajety szkolne i linjowa- 

Papieru. Handlującym odstępuje rabat. 4—6—17307—

Praktyczna Wata 
wyłącznie wyborowa, prawdziwa amerykań­
ska, arkusze 4 łokcie długie, różnei grubości, 
przyjmuje się do przerabiania waty z wełny, 
jedwabiu i puchu.—Wata pod kołdry zawsze 

jest gotowa

Wata kolorowa,
do strojenia okien na zimę, zamiast mehu; 
Sznurki z waty do zatykania szczelin w ok­
nach; fabryka podejmuje się takowych zakła- 

' dać. Handlującym odstępuje się znaczny rabat. 
Wata z Puchu Edredonowego 
(Gadaczy), bardzo wygodna dla lekkości i 
ciepła, zastępuje futra, poleca Polska Fabry­

ka Waty

Karola Kretschmer. 
Nr 68. Nowy Świat Nr 68. 

—18318—6—12

Astrachańskiego, nadszedł świeży transport do 
składu Towarów Kossyjskich za Żelazną bra­
mą, wewnątrz Gościnnego Dworu pod Nr 150/1. 
Tenże skład otrzymał groszek zielony w ró­
żnych gatunkach, Buljon wołyński, Konfitury 
płynne, i wiele innych Towarów.

Bracia Karasiew.
3—4—19183—

Wszelkie maszyny do fabrykacji sukna
to:
i Ośmio-piętrowa SUS2ARNIA,
1 Maszyna o’o MYCIA WEŁtMY,

tJV(, Kilka Rotnaszyn Jo pasów—szpulek, ręcznych i do innych sił, poje- 
Kich * podwójnych z krzyżami. Kilka kompletów grenapli szero- 
brjSj ważkich, wilków, centryfug, szerokie i i wązkich narzędzi do 

‘‘•RZYGANIA, oraz różno Kotły naosięne poleca najtaniej.

Weil.
ISeiciiewberg w Czeehaeb.

Wiele OSÓb W poszukiwaniu rnujej urniy, uuają sic na 
Ą Zielonego placu i ulicy Marszałkowskiej, pod Nr 60. 

!a wiadomości wcale lub źle poinformowanych, widzę ko- 
hlecznem oznajmić, że od Października r. z., z tym Ma- 
^a2ynem mebli niemam nic wspólnego, a obecnie otworzy- 
erił pod wyłączną moją firmą, przy ulicy Marszałkowskiej

Nrem 63, w domu z Hrabiów Kwileckich Zawiszowej.

Julian Załęski.it
- ** -19074—3-6

"BRACI W»EL
Zamówienia na wysyłki, czy to w miejscu, czy na prowincję, przyjmujemy w każ- 

dymczasi e. ________________________________ 5—n —1 li>100 —

okutych, używanych, bez futer, zupełnie do­
brych, jednakowych wymiarów, kilkanaście, 
lub kilkadziesiąt sztuk; oraz, okien okutych 
około 5 stóp wysokich, Kilkanaście par jedna­
kowych i kilka balkonowych, ktoby miał do 
sprzedania, zechce zostawić adres u stróża 
domu Nr 10 przy ulicy Żórawioj.

—19236—3—3

Redakcja H Paryzkich,
Krakowskie-Przedmieście Nr 19, przyjmuje 
d<> swego pisma ogłoszenia, po cenie przy- t 
stępnej. —19339—3—6 f

M^ei ^4° sprzedania!!!
'oa'(L^Urko mahoniowe starożytne, 

16 ' s?al z, .'nozajką, także mahonio- 
’ U lotnika in*ki—Przy ulicy Długiej Nr 

* Klimowicza. 3—3—19464—

W. KUSZEWSKI,
dawniej J. Różański

° i poleca Obicia papierowe krajowe, francuzkie, 
j, ( angielskie i niemieckie, w najświeższym guście 

od najniższych cen. ISolety i Żaluzje do o- 
okien, oraz Ceraty wszelkiego rodzaju.

ULICA UŁUCJA, 5r 30, 
wprost Hotelu Polskiego.

9—12 _______  ____ __________ — 17880 —

są .do sprzedania na Powązkach, w obozie 
brygady Saperów, w 4 batalionie dróg żela­
znych. Zapytać należy u Żołnierza Atanazego 
Sinirnowa. 7—10—18573—

Są do sprzedania

J. FRAHASZEK
15. Krakowskie-Przedmieście 15.

— 12810 —

—17233—

»TiriiiiMiirriiiiiiiiMiiiiiiiBMiiwiiiiMMiiiih 11 «•
Sowo-otworzony JSklad fabryczny

«OLET, CERAT i GZEMSÓW do firanek 
K. CZARNECKIEGO

ulicy Nowy-tświat Nr 76, wprost Ś-toKrzyzkiej.
a Poleca w znacznym wyborze:

®ltÓtft9ŁETY kolorowe i rewańtuchowe, CERATY bat chanowe na stoły i podłogowe, 
’Sj^gg^Amerykn'sl:^ nieprzemakalną dla chorych, CERATĄ przezroczystą, jakoteż 

hy Jk^yjmują się również obstalunki na Rolety z napisami Żaluzje drewniane, Mar- 
hhUO-p. 3-6 — 19448 —

Prośby i fcraa,
^^/J^e^olt^Teck w & ES® J 4 nr7e
. “Akowskie-Przed mieście Nr 39. by~ Lz>Pta Nl 4' -1933.0-0-6

^



IV

l Otrzymał pierwszy transport materjałów wełnianych na sezon je- 
| sienny i poleca takowe łaskawym względom Jaśnie Wielmożnym i 
I Wielmożnym Paniom.

Potrzebną, jest

P A N N A
kompletnie uzdatniona do, znaczenia bielizny. 
Wiadomość: ulica Nowy-Swiat Nr 52. w skle­
pie zegarmistrzowskim. —19805—1—1

pięknie szyjąca bieliznę na maszynie Wbe'e- 
ra Wilsona/ potiznbną jest zaraz za do rem 
wynagrodzeniem.—Aleja Jerozolimska Nr 47, 
mieszkania 5. —19814—1— 3

FJAZśnST-A.
potrzebna dó strojów, do pierwszorzędnego 
Magazynu w Warszawie,—Wiadomość bliższa 
Krzywe>Kolo Nr 6, mieszkania 3.

—19821—1—2
Potrzebne są zaraz

Wzdatniooe dor szycia bielizny na maszynie — 
Wiadomość w Ratuszu, gdzie Straż Ogniowa, 
trzecie piętro, u p. Mossakowskiej.

-1978 r 1-2
. Puirzcbną .jest zaraz 

PANNA
umiejąca dobrze szyć bieliznę na maszynie.— 
Zakroczymska Nr 9, mieszkania 15.

—19805-1 -3

w pewnym wieku, wykształcona, pragnie się 
umieścić do towarzystwa, do wyręczania 
w gospodarstwie, do robót kobiecych, do mat­
kowania młodym panienkom, które mogą ko­
rzystać z konwersacji franeuzkiego języka, 
a tylko za stół, pomieszczenie i z< dobre 
uważanie.—Ulica Tamka Nr 36, mieszk. Nr 8. 
_____________________ 1-2—19807—

Osoba młoda, 
dobrego wychewtltra,' znająca się na wszel­
kich robotach; życzy sobie przyjąć obowiązek 
panny służący, lub do zarządu domu w War­
szawie. — Róg alei Jerozolimskiej i Solca, 
Nr 4. mieszkania. 16. 1—2—19817—

Z przyczyny wyjazdu, sprzedają się

Figus 6-c.io-łokciowy z obfitym liściem i śli­
czne Draceny^, Serwety tureckie, haftowane 
jedwabiami i inne rozmaite rzeczy.—Widzieć 
można do godziny 5, ulica Mokotowska Nr 9, 
w podwórzu. —19147 — 3—3

Bardzo tanio j.ozostawiono do sprzedania:

4 konie, uprząż, numer i liberię dorożkarską. 
Wiadonośr: ulica Chłodna Nr 23 u Tapice­
ra; widzieć można w godzinach rannye.tr co­
dziennie do godziny 10-rai. 1—3—19822—

Bardzo tanio są do sprzedania 

iJgt 2 Garnitury Mebli, 
Sofa z szufladami, Rozeta, Szeslong i inne.— 
Ulica Chłodna Nr 23, u Sadowskiego.

1-3- 198 3—

JSarOzo tanio!!!

z których jeden bez pokrycia za rubli 200, 
parę Szeslongów i t. p.—Ulica Pańska Nr 10, 
mieszkania 9, wiadomość u Trzaski.

1—3—19803—
Jest do sprzedania

mahoniowych, pokrytych rypeem bronzowym, 
jako to: 6 krzeseł, 2 lotole, stół i kanapa, 
oraz 2 Łóżka jesionowe, 2 Łóżeczka dziecinne 
i Lustro w ramach złoconych. — Wiadomość 
w domu pocztowym na placu Wareckim, mie­
szkania 44; od godziny 10 z rana do 5 po po- 
łudniu. —19468--3—3

W Cie.chb.ńrArie przy stacji Drogi Żelaznej 
Nadwiślańskiej jest do sprzedania

drewniany piętrowy, w dobrym stanjp, zda­
tny do wszelkiego rodzaju handlu, w rynku, 
z włóką gruntu lub tez Bliższe szczegóły 
wyjaśni Krzywkowski na miejscu.

1-3—19804-
Z powodu wyjazdu jest do sprzedania do

5- go Października:
T U A L E T A

mahoniowa petersburskiej roboty, kanapa, 
etażarka. taboreta do fortepianu, umy­
walka i kuchertne sprzęły gospodarkio. 
Dowiedzieć się można od godziny 12-tej do
6- tej wieczorem.—Nowoiip'e Nr 15 na parte­
rze. z bramy po lewej ręce. 1—3—19828—

Oeski spajane
na cal grube w różnych rotmiaraeh, zdatne 
na drzwi, okiennico, stoły i t. d. tanio do 
sprzedania — Tamże potrzebne są

Panny lub dziewczęta
do robót włóczkowych i szydełkowych.—Solec 
Nr .42 od 'Tamki, pierwsze piętro Nr 3.
______________________1—3—19336—

Obiady pqwatne
a 4-tą, pocę ach dwojakich, 

■Włodzimierska Nr 3, róg Świętokrzyzkiej. pra­
wa oficyna na dole, mieszkania Nr 6.
„________________ —19472-3—3

W Drukarni Kurjera Warsz<

zo stadnin Dońskich, wartości od rs. 160 do 
450, do sprzedania u dowódzey pułku Koza­
ków w Służewie pod Wilanowem. Tamże 
może być sprzedaną para koni tureckich. 
Każdodziennie są do obejrzenia aż do 12 go­
dziny z rana. Sprzedaż odbywać się bedzie 
do połowy Września starego stylu.

_____________ —18966— 5—6
Do wynajęcia zaraz lub od 1 Października 

Salon duży, 
i Gabinet pięknie umeblowane, sypialnia i 
przedpokój. Wiadomość w Kiosku róg No- 
wego Światu i Alei Jerozolimskiej. 
________ ____________ —19665—2—6

Z powodu wyjazdu jest zaraz do odstąpie­
nia na kilka mies:ęey

JSjoJŁfc.aJL 
umeblowany, na 1-m piętrze, składający się 
z salonu i kilku pokoi, może być stajnia i wo­
zownia. — Wiadomość: Aleje Jerozolimskie 
Nr 24, mieszkania 4 2—3—19742—

I'o wynajęcia od 1-go Października, na uli­
cy Nowolipkach, obok gimnazjum, w domu Nr 
7, świeżo wytapetowane

TRZlr PO li 0.1 E, 
przedpokój, kuchnia, piwnica i drwalka.— 
Tamże do sprzedania: biurko męzkie i toa­
leta, 24 tomów .Encyclopbdie des Sciences, 
des arts et des miviers” z XVIII wieku, zbio­
rowa praca Diderot’a, D’Alambert’a i innych 
uczonych, z szczególowemi illustracjami i 38 
dzieł rozmaitych autorów medycznej treści 
w jeżyku niemieckim, także rozmaite kwiaty

1______________ -19382-3—6

o.—Plac Teatralny Nr 743c (nowy 5).

I

LOKALE!!!
Każdy złożony z 3 4, 5 lub 6-eiu obszernych, 
pokoi, pasaży, przedpokoju, kuchni, wodocią- I 
gami, zlewami, gazem iWszelkiemi wygeda- 
mi, za przystępną cenę są do wynajęcia w ka­
żdym czacie w Alei Jerozolimskiej Nr 26. 
____________________  6-9-19223—

Apartament 
umeblowany, złożony z 3-eh pokoi, j»st do 
odnajęciu na 5 miesięcy za małą cenę, w alei 
Jerozoliu skiej pod Nr 5, mieszkania Nr 9. 
_____________________ 3-3—19424—

Życzeniem jest rodziny franeiizkięj nająć 

Apartament 
umeblowany złożony z trzech, lub czterech 
pokoi i kuchni.— Bliższa wiadomość w konsu­
lacie franeuzkim, przy ulicy Mazowieckiej Nr 
16, od 10 z rana do 2 po południu. 
______________ 3-3-19458—

Jeden Pokój, 
z osobnem wejściem, do wynajęcia od 1-go 
Października. —Ulica Miodowa Nr 11 nowy, a 
6 mieszkania: miedzy gotz. 4—6 po południu. 
_____________________ -19501—3 -3

Do odnajęcia

obszerny, dla osoby płci żeńskiej, przyzwoitej, 
przy familji, także Pokój o dwóch oknach, bez 
mebli, z usługą i stołem, stosownie do życze­
nia. Złota 2b, trzecie piętro.—19556—3—3

Przy wdowie emerytce, dla młodej osoby 
wspólny

z inną panienką.—Nowy-Świat Nr 44, miesz- 
kania 11._____________— 19198—3—6

Dwa Pokoje 
kawalerskie porządnie umeblowane, 
z przedpokojem i oddzielncm wejściem na dłu­
giem piętrze od frontu, do wynajęcia w każ­
dym czasie—Ulica Widok Nr 19, wiadomość 
u stróża. —18748—6—6 

porządnie umeblowany, do wynajęcia. — Plac 
Ś-go Aleksandra Nr 8, stróż wśkaże 

—18883—4—5

Z powodu zmiany interesu, jest do sprze 
nia korzystny

Sklep Wiktuałów.
Wiadomość: ulica Bugaj Nr 11-

—10479—3—3 . —f

W dniu 22 b. m. o godzinie 7 
w przejściu z ulicy Niecałej do Ogrodu f 
skiego zgubione zostały

Świadectwa,
Kazimiery Baranowskiej. Znalazca rączy . 
kńwe zwrócić na ulicę Grawczną 1 ’ 
m jeszkaniu Nr 4, ' —19751—l-~~^

,W tych dniach zaginął

List Zast. 5-cio-prac. z r. 1869: 
lit. E, 126,602 z jednym kuponem. Sum’1®^ 
znalazca raczy zwrócić takowy Szwajet"-0 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego z# 11 
grodą w razfe żądania. - 19750 -1—1

€-8—iZ46T— a
•0po.i.8eu uzsz<*o I uuiTzjjo aizp-" ’’ 

utnitązsoiui ‘y jjj feąsutij 5:>i[n «u 
ęijotzpn Xzou.t vwufBui aahozoj} — 
ąn.-fR Xiłt|0Bz“ op ,n|tq t «uiXomu.CitS»( 
-bisyj :ójs Xfi:.Hop(i;uz Zzpótuotd zuó.tdo ‘{10“ 
■SJt ojoąo hjoztą ż sojBpSłnd pnsoz 
-otąiiSz ‘faiąsMoąfitzsjuję ómjn ndoj.ąs ’’Ł. 
-ojBU op zi: •Itązfzjyj oj-g ‘ónSug fcmfn 
-oąosz.id ‘uia.toztwM 9 o -iń -q (cp)g nróp 24 

iii091 ’SJ ipwSqL
Kwity Lombardowe y 

kupuję i udzielam nożyczki.—Elektoralna 
prawa oficyna, mieszkania Nr 7. — Tatnże . 
Garnitury Mebli używane, z pokryciem, 
stół orzechowy i lustro z konsolą, bard*0 
nip do sprzedania. 6—-6—18673-'^

Nagrody rs. 3.
Z piątku na sobotę, dnia 19 b. m , PrZ!.cjo 

licy Elektoralnej, zginął pies, wyżel t 
miesięczny, siwawy z ćzarnemi łatami, PLj 
zupe'nie czarny, z obróżką, blaszką i k„ijeę 
na szyi, ktoby o takowym dał znać na “ 
Graniczną Nr 6, otrzvma powyższą naSr°

, _________ 2—3-19734—^^

W ni. Piotrkowie i. 2 (14) M*
Do najęcia od 8-go Października r. b. na 1-m 

piętrze

Trzy Pokoje, 
przedpokój, kuchnia, góra i piwnica; także 
dwa pokoje z balkonom, przedpokój kuchnia, 
góra i piwnica.—Wiadomość przy ulicy Dziel­
nej Nr 20 nowy. 3—3—19477— 

ciepły i t»’i lny, ze wspólnym przedpokojem 
jest do odcajęeia dla osoby płci żarskiej.— 
Wiadomość w pracowni wyrobów pończoszni­
czych, ulica Marjańska Nr 4. 3 —3—19257—
Przy ulicy Podwale, obok kolumny ZygmuntaW-

do wvnajecia od Ś-go Michała

SKLEP
z wejściem z ulicy, z dwoma pokojami w su­
terenach.—Gaz i wodociąg. —18990—7—12

Jest dó odstąpienia

Sklep Wiktuałów, 
połą*zo.iy z Dystrybucja.—Ulica Mokotowska 
Nr 5. '—18161—10—12

Nagrody Rs.
W ogrodzie Łazienkowskim, albo n jgrZł.' 
zgubiono w dniu 21-m Września ZIł* p7;i 
ża Czerwonego. Znalazcę vp'g, ^fe- 
o odniesienie na ulicę Smolna p0(l ‘ :eCjór. 
szkania Nr 10, od godz. 5 do 9 ^47—

p. • . • * a 1__ D-cio miesięczne szczenię*
' tun^u ponurów, cały biav; 

^),e ' takiegoż koloru 
dmMĆwtrrl my na krzyżu i jedna nIijpra' 
na lewom nozdrzu mała biała plamka.-^. 1 p. 
sza się wszystkich w ogóle a szczegółu’ 
myśliwych, zwrócić na takiego pę» j1 t3- 
i wiadomość, o tern gdzie się znajduj®^fj.j 
komunikować pod adresem; A. ?’V,. 
w Piotrkowie, za wynagrodzeniem jcM‘ 
we żądanem będzie, 3—3—194*6^/

Prawdziwie nieszczęśliwa osoba zgubił*

Woreczek, rS,3 
w nim było rubli kilka i kupon f n? 
kop. 50 oraz drobne. I rzez litowe < p0.i 
znalazca raczy oddać na ulicę 
Nr 10. stróż wskaże.
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